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Wydawcy i właściciele: Dr. Kazim ierz OstaszewskiuBaraAski i Mieczysław Sekmitt.

Z chwili bieżącej.
LWÓW 8. października. 

Depesza wiedeńska przyniosła nam wiado 
moić wcale niespodzianą: Oto p. Filip Za-

że nie przetrwa ono pół roku. Największym scepty­
kiem był hr. Taaffa sam, a jednak rządził p ra­
wie przez lat piętnaście. Ogólnie panuje teraz 
przekonanie, że gabinet hr. Badeniego będzie 

 ____  _  ̂ drągiem wydaniem gabinetu hr. Taaffego i po­
leski złożył godność prezesa Koła polskiego — : żyje długo. Główna trudność spoczywa teraz w
Koło rezygnację tę przyjęło i oto już w nie- [ ugodzie austro węgierskiej. Nolcns volens trzeba

’* _1   r się było zgodzić na odroczenie pgody do roku
przyszłego. Fewnem jest, że br. Badeni tego nie

ma p. uoicm>iv.su  j    , . chciał, i tak  samo jest pewnem, że na niego
każdym jednak razie trudno uwierzyć, ażeby po- s winą ? ia spadr; nieprzyjemne skutki odroczenia dopiero wtedy wydać sąd, gdy mina nowe wv
wodem tym była choroba uszu. Trudno tem bar- j musi jednakowoż ponosić. W Aastrji pod wzglę- . bory i zbierze się zreformowana rada państwa
dziej uwierzyć, że sesja trw ać będzie już niedługo, i dem parlam entarnym  ugoda nie sprawiłaby nie-
a  p. Zaleski mógł śmiało zastępcą swym się wy- ; pokonanych trudności. Byłyby coprawda wielkie
ręozać. Są tu  zapewne w grze poważne różnice ! curze w radzie państwa, ale większość dla u-
zapatrywań, ale już z wczorajszej depeszy było ! g°dy była tak  dobrze jak zapewniona,
widocznem, że i intrygi zakulisowe nie obce są } Inaczej mają się rzeczy na W ęgrzech, gdzie 
oałej sprawie. j baron Banffy już w pierwszem stadjum obrad

Jako następców p. Zaleskiego wymieniają ugodowych w sejmie byłby musiał ustąpić. Ze 
- • ■ • 1 M a­

nia Luegera korona znalazła się w sprzeczności •: C z y  t a  p a l o w a  m a  b y ć  a f u n d u s z u
z ludnością W iednia. i k r a j o w e g o  d a n ą  s z p i t a l o w i  j a k o  b e z-

Gdy się to wszystko zbierze razem, trzeba \ z w r o t n a  z a p o m o g a ,  c z y m a  b yć  z t a k s y  
przyznać, iż gabinet hr. Badeniego w ciągu j z w r ó c o n ą ,  o t o m  p r o j e k t  n i e  ws p o -  
pierwszego roku swego isnienia zdziałał tyle, ia  i m i n a ,  p o z o s t a w i a j ą c  r o z s t r z y g n i ę c i e

u v « v  < . v > r k M » H n  _____
dzielę lub poniedziałek przystąpi do wyboru no 
wego prezesa. O właściwych powodach ustąpię- l 
nia p. Zaleskiego dowiemy się niebawem, w j

zzsługuje na dłożssy żywot Czy to dłuższo życie 
jest dlań przezaaczonem, nie będzie to zależało 
jedynie od niego samego, ale także o i  czynni­
ków i momentów, które są silniejsze od każdego 
rządu. O tych widokach życia będzie można

Organizacja szpitali prowincjo­
nalnych.

p. Jaw orskiego, p. Jędrzejowicza, dr. 
deyskiego i W ojciecha hr. Dzieduszyckiego. 
Nie wdając się w ocenę każdego z tyeh kan­
dydatów zaiuaczam y jedynie, że stanowisko 
przyszłego prezesa Koła będzie trudne tak  
na wewnątrz jak  i wobec rządu — i szcze­
rze ubolewamy, że, uznająo zalety wszystkich 
kandydatów, nie widzimy wśród nich żadnego 
tej m iary, oo śp. Grocholski, żadnego, któryby 
w oczach naszych stał bezwzględnie na wyżynie 
dzisiejszej sytuacji. W ybór padnie prawdopodo­
bnie na p. Jaworskiego. O dobrej jego woli i 
dobrych ohęoiaoh wątpić nie wolno — ale pa­
miętać się musi konieoznie, że wiek ma swoje 
prawa, które o>ęsto kolidują z obowiązkami 
życia w innym kierunku Zdaje nam się, że 
w każdym razie byłoby lepiej, gdyby sprawy 
wyboru tak  nie forsowano.

W  Kole polskiem zapadła wczoraj uchwała 
wniesienia interpelaoji do rządu w sprawie za­
kazu kilku starostw składania sprawozdań po­
selskich przez pp. W ójcika i Nowakowskiego. 
Nie posądzi nas nikt o zbytnie sympatje dla 
tak tyki stronnictwa Indowego, a w szoaególnośoi 
obu pp. posłów, ale nawet najmniej czuli na za­
sady konstytnoyjne konserwatyści musieli przy­
znać, że postępowanie władz polityoznych było 
nietylko niepolityczne, ale niekonstytucyjne.

względu na niego więc musiano się w W iedniu 
zgodzić na odroczenie ugody. Sytuację tę ze 
wszyitkiemi nieprzyjemnemi jej następstwami,

I musimy znosić my, w Przedlitawji.
Pomijając kwestję ugodową, trzeba przyznać, 

że dzisiejszy gabinet ma w swoich aktywach do 
zaznaczenia kilka pięknych pozycyj Najwię­
kszym sukcesem jest bezsprzecznie r e f o r m a  
w y b o r c z a  Taaffe i W indiscbgraetz rozbili się 
o nią, kwestja wydawała się tak niesłychanie 
skomplikowaną, że musiano wątpić o jaj szczę- 
śliwem rozstrzygnięcia. Gabinet hr. Badeniego 
był szczęśliwszym i, trzeba powiedzieć, zręczniej 
szym jak jego poprzednicy: reformę wyborczą
przeprowadził

Z punktu widsenia jakiejkolwiek d o k t r y n y  
politycznej nie będzie można chyba usprawiedli­
wić austrjaukiego systemu wyborczego z jego 
grapami wyborców i kurjami, ale praktycznie 
rzecz biorąc, odpowiada on stosunkom austrjackim. 
Daje on każdemu austrjaokiemu obywatelowi 
prawo wyboru i zapobiega przegłosowaniu klas

t e g o  p y t a n i a  k a ż d o r a z o w e m u  u z n a  
n i u s e j m u .

Inne zmiany dążą do jaśniejbsego przedsta­
wienia składu zarządu i administracji.

Nie ulega wątpliwości, że jak najrychlejsze 
uregulowanie stosunków prawnych w naszych 
sspitalaeh może wywrzeć tylko zbawienny 
wpływ ca stan zdrowotny naszego kraju, usu­
wając stanowczo różnorodne, a mylne zapatry­
wania na prawa i obowiązki tak  kraju, powiatu 
i gminy, jak faokcjonarjuszy szpitalnych i szpi­
tala samego.
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Na ostatniej sesji wniósł wydział krajowy 
projekt do ustawy, urządzającej stosunki prawne 
szpitali powszechnych i publicznych w naszym 
kraju. Projekt ten przydzielony komisji administra 1 

j cyjnej, wywołał w komisji ożywmną dyskusję, a 
: w rezultacie wyłoniły się dwa wnioski: mniej

I szóści i większości komisji. Ponieważ sprawozda­
nia komisji pojawiły się w druku dopiero przed 
samem zamknięciem sesji, przeto przedmiot ten 

. nie mógł jaż przyjść na porządek dłianny w izbie.
Główna różnica zapatrywań większo&ci i 

j mniejszości komisji polegała w tem, iż większość 
i zgodnie z wydziałem krajowym uważała szpitale 
. prowincjolnalne, za zakłady gminne lub powia­

towe, chociaż pod względem finansowym za sa 
moistne, zas mniejszość komisji odmawiała szpi­
talom tego charakteru i pragnęła, aby były 
faktycznie samoistnymi pod względom zarządu, 
który to zarząd ma określać oddzielnie ułożony 
dla każdego statut.

W ydział krajowy, uznająo ważność i nagłość 
wydania nowej ustawy dla szpitali prowincjonal­
nych z powodu licznych braków w obowiązują-

R otsz/ldzi.

prawo wyporu . zapooiega przegiosowaum a . . .  { oych dotjohcza8 prB9piaach, a stąd niejasnego 
inteligentnych przez proletarjat miejski i wiejski. , / krełlenij[ ; £bow%Bkó;  gmin , ar,ądz.ją-

„mistsrności" jakąTo też dziwić się należy 
opracowano interpelaoję 1 Albo nie trzeba było 
jej wnosić wcale, albo — oo należało — wnieść 
ją w formie wyraźnej i jasnej. Dziwnem też wy­
daje się nam zapewnienie, że interpelacja ta nie 
została uchwalona pod presją opioji. Najpierw 
bezpośrednim powodem jej była właśnie opinja 
publiczna, reprezentowana przez prasę i wybor- 
oze zgromadzenia — powtóre, uleganie opinji w 
takich sprawach nie tylko nie ubliża Kołu — 
ale jes t jego obowiązkiem.

Półarzędowa berlińska Tost zajmuje się od 
czasu do ozasu stanem polityki wewnętrznej 
Anstro-Węgier i umieszcza korespondencje z 
Wiednia, w których głównie traktuje kwestję

Prócz tego mamy jeszcze reformę podatkową, 
przy której kolejno pracowali Baum gartner, 
Brtt :k, P lener sen., Beke, Brestl, Pretis, Chertek, 
Steinbach i Plener jan., a która już jest prawie 
gotową. Cały szereg innych poważnych ustaw 
znajduje Bię albo w przygotowaniu, albo też za- 
wotowany jest już przez jndną lub drogą iubę. 
Nowa procedura cywilna, zbudowana na z/  a- 
dzie rozprawy ustnej i jawności, jest reformą 
pierwszego rzędu.

W Czachach nastąpiło znaczne uspokojenie. 
Stan wyjątkowy można było znieść. Konflikty, 
jakie Bię zdarzają jaszcze między obu narodo­
wościami, nie przekraczają miary tego. eo tam 
cd lat stało się zwyczajem. Stanowisko Niemców 
w Czechach nie pogorszyło się pod żadnym 

l względem, jedno z najgorętszych ich życzeń 
[ nawet, utworzenie nowego okręgu sądowego 
■ w północno-wschodnich Czechach, ma się wkrótce 
i spełoić.

Żadnego działa polityki h-. Badeniego nie 
atakowano tak gwałtownie, jak  „kwestji wie

praw i obowiązków gmin zarządzają 
cych szpitalami, — zwołał, jak wiadomo w maju 
b. r. ankietę w celu wysłuchania opinji kół fa- , 
cbowych Obecnie postanowił wydział krajowy j 
przedłożyć sejmowi na najbliższej sesji zmieniony j 
projekt ustawy, regulującej stosunki prawne j 
szpitali powszechnych i publicznych w naszym j 
k r a j u .

Przede wasystkiem wprowadził wy dzieł kra­
jowy zaraz w §. 1. projektu zmianę, biorąc 
wzór z ustawy czeskiej z 5. marca 1888, która 
nie wymienia, czyimi zakładami są szpitale po­
wszechne i publiczne, ale ttż  nie powiada, że 
są zakładami samoistnymi, przez co nie zmienia 
ich teraźniejszego charakteru.

W § 6 . ogranicza projekt przyjmowanie

IV. Mało tego było dla N atana Botszylda, 
że pragnął sam gospodarować w banku angiel 
sk im : żądał najprzeróżniejszych przywilejów
i dla swojej rodziny. Botszyld frankfarcki za­
pragnął zdyskontować swój weksel w Lon­
dynie; dyrekcja banka odmówiła mu tego 
pod pretekstem, że bank nie zajmuje się papie­
rami osób prywatnych. Dowiedziawszy się o tej 
odpowiedzi, rzekł Natan rozwścieklony:

— J a  im pokażę, co to za prywatne osoby 
są Botszyldzi!

Po upływie trzeoh tygodni, ubrany w swój 
zwykły kostjum, znoszony czarny tużurek, s ta ­
nął u okienka kasy wymiany z pięoiofuntowym 
biletem w rękach.

Gdy mu wydano pięć złotych munet, obej 
rsa ł je starannie, opuścił do torebki i podał k a ­
sjerowi drugi bilet taki sam Tę komedję odgry­
wał prawie przez siedm godzin z rzędu. Takie 
same sceny działy się i przy innych kasaoh, 
tylko że tam czynni byli jbgo ajenci. Pod ko­
niec dnia bank wydał pięć miljonów dw akroć 
stolysięcy franków w złocie; zarząd banku 
uznał tę historję za „bardzo zabawną,* ale kiedjr 
się powtórzyła następnego dnia i w mieście za- 

| częto mówić, iż Natan przysiągł, że będzie robić 
tak  przez dwa miesiące, w gazetach pojawiło 

; się ogłoszenie, iż wszystkie przywileje, jakie po­
siada w banku londyński dom Botszyldów, przy- 

1 sługiwać będą odtąd i innym domom tej rodziny. 
* Było li tak czy nie, ale m jśl tego opowia­

dania jest w każdym razie prawdziwa: do czego 
tylko nie dążył w ładca giełdy, mógł tylko brzę- 
knąć złotem, nawet nie tra c :c  go, a wszystko

t
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trwałości gabinetu hr Badeniego a sądzi o niej', j deńskiej*. Prawdopodobnie byłoby "lepiej/gdyby 
przyznać należy, obiektywnie. Tak też w osta- hr. Badeni w l.stopadzie rok i zeszłego, zadość 
ta m  numerze spotykamy i.st, pisany z okazji czyniąc życzeniom ludności Wiednia, przedło- 
rooznicy istnienia gabinetu hr Badeniego, która j żył był dra Luegera do zatwierdzenia. Oszoze- 
upłynęła d 2 b. m. heskrypt cesarski, po- j dziłby sobie był wielu kłopotów, a Wiedniowiupłynęła
wołający do steru nowy gabinet, datowany jest 
wprawdzie d. 29. wrześn a, ale urzędowanie 
zwoje rozpoczął gabinet w kilka dni potem.

Przepowiadać eoś iw politicis — pisze ko­
respondent — jest jak wiadomo, rzeczą ryzy­
kowną. Gdy w sierpnm 1879. r. przyszło do 
steru ministerstwo hr. Taaffego, sądzono ogólnie,

ogromnego rozgorączkowania. Zarzutu z tego, 
jako konstytucyjnemu ministrowi robić nie 
można, ie  nie starał się przebić muru głową, 
i że w kwietniu t. r. wolał doprowadzić do 
skutku znany kompromis, co za obowiązek 
patriotyczny poczytać można, zwłaszcza, gdy się 
zwróci^ uwagę na to, że wskutek niepotwierdze-

j się Bpełniało jak za dotknięciem różczki czaro­
dziejskiej.

chorych do szpitala względami sanitarno-pcli- f W obec takiego stanu rzeczy rozumie się, 
cyjnymi, a to dlatego, aby choć w części za- ! istniała ogromna różnica między zabłoconym 
pobiedz coraz więcej wzmagającemu się prze i • skromnym a powierzchowności Amszelem 
pełnieniu szpitali | Meyerem, a dumnym Natanem Botszyldem.

W paragrafie tym powiedziano, że dokąd j Wnuk Amszela, baron Lionel Botszyld, od- 
warunki hygjeny szpitalnej i względy sanitarno- ■ znaczał się jeszcze większą pożądliwością. Znu

długiej dyskusji, przyjęto go i należy powiedzieć, 
przy poparcia znacznej większcści.

Powodzenie kosztowało Botszyldów bardzo 
drogo, a tymczasom była to tylko połowa wy­
granej : trzeba była zaczekać na decyzje
izby lordów, a ci mogli się nie tak  łatwo dać 
przekonać rotszyldowskim argumentem, jak izba 
niższa. T ak  się też i s ta ło : izba lordów odrzu­
ciła bil.

Przyjaciele barona zorganizowali w naste- 
pnym roku szereg moetingów i żądali na nich c~ 
zupełnej swobody reiigi,nej dla członków izby. 
Jakoby pod naciskiem życzenia narodu, lord _  
Bassef wniósł nowy projekt do izby, a tym esa fej 
sem Botszyld starał się niejako wstępnym bojem ~  
zająć miejsce na ławie deputowanych. Pewnego ^  
pięknego dnia zjawił się osobiście w izbic ; ko- £*■ 
inisarz zapytał go, w jakim  obrządku chce zło- fi 
żyć przysięgę, w katolickim czy protestanckim ? 
Nowy członek izby odpowiedział, że jeat żydem 
i ohce złożyć przysięgę według obrządku stare 
go testamentu. 5;

To oświadczenie było dosyć niespodziewane J?. 
i z początki zafrasowało nieco prezydenta izby, 
po chwili jednakowoż przyszedł do siebie i po­
prosił barona, aby się wydalił z szli posiedzeń.

To niepowodzenie nie zmusiło bynajmniej 
Lionela Botszylda do aaniachania swego zamiaru ; 
corocznie kazał się wybierać na posła, wszelkie 
próby jednak skorzystania ze swego prawa w 
rzeozywistośoi rozbijały się, juk o granitową 0-2 
skałę, o izbę lordów. Stawało się to śmiesznem, T- 
i baron wpadał w coraz większy stan rozdraż ćó 
nienia. Prósz tego koniec końcem kosztowało 
to masę pieniędzy, nie mówiąc już o tem, iż ^  
Botszyld zajęty swoją karje rą  polityczną, wy % 
puścił 1  swych rąk  pożyczkę rosyjską. 3

Długo rozmyślał nad tem, jak  wybrnąć ‘ 
z tego komicznego położenia i nareszcie zdecy- -j 
dował się pójść za przykładem  swego niebo- ^  
szczyka ojca. Uważają go za niegodnego do za- r r 
j^oia miejscu w izbie posłów? Dobrze, w takim  n  
razie on powstrzyma oałą swoją działalność w 3  
Anglji i przy najbliższej sposobności zerwie g. 
swoje stosnnki z bankiem angielskim W brew ' 
oczekiwaniu groźby jego wysłuchano z nadzwy- -- 
czaj zimną krw ią: baron bardzo nieszczęśliwą c 
w ybrał chwilę do straszenia rządu. ~

Postanowił czekać lepszych czasów; w r. ^  
1857. występuje znów na arenie politycznej i cc 
znowu powtarzyła się stara historja aż do zwa- ?  
lenia billu o swobodzie przysiąg w izbie lor- £  
dów. Tym razem jednakowoż finanse Anglji j? 
znajdowały się w położeniu nie do pozazdroszczę- “g  
nia i dlatego kpić sobie z Botszylda stawało się ”  
rzeczą niebezpieczną. Sama królowa popierała ęj 
żądania Lionela Botszylda, a jej wdanie się w »  
sprawę przemogło upór lordów. 0

Botszyld z tryumfem zajął miejsce, do któ- = 
rego dążył od tak  dawna, a którego nie mógł g  
tak  długo zdobyć pomimo swego bajecznego g 
bogactwa.   5

policyjne na to zezwalają, ma być do szpit. la 
powszechnego i publicznego przyjęty każdy 
chory, n którego lekarz zakładu pod własną od­
powiedzialnością potrzebę leczenia w szpitalu 
stwierdzi.

Projekt ustawy w § 15. wkLda obowiązek

dziła mu się trochę kulisa giełdowa, te też dla 
rozmaitości zapragnął zasiąść na ławie deputo­
wanych w izbie gmin. Niema nawet co mówić, 
że Gity wybrała go natychmiast na swego przed­
stawiciela. Ale oto przeszkoda: przed wstąpie­
niem do izby, każdy nowy jej członek powinien

ponoszenia kosztów buaowy, o ile takowe nie są ] złożyć przysięgę według obrządku chrześcjań 
pokryte funduszami, specjalnie na ten cel prze - skiego. Jak tu postąpić z takim rdzennym ży

Z prowincji. CU
o

znaczonymi, w połowie w szpitalach przez po­
wiat administrowanych, na. powiat, a w szpita­
lach przez gminę administrowanych, eb gminę. 
Drngą połowę ma dostarczyć fandusz krajowy, 
jeżeli seim potrzebę budowy uzna!___________

dem, jakim zawsze był baron Lionel Botszyld ? 
Prezes gabinetu wniósł do izby projekt do pra­
wa, aby przysięga nio była obowiąztyącą dla ży­
dowskich poddanych królowej. Kilka razy od­
kładano rozpatrzenie tego projektu, nareszcie po

Rzeszów 2. października. ( Ratuse m iejski.— 05 
Ueupełniającc wybory do rady miejskiej. — Nowe 
stowarzyszenie polityczne). Na ostatniem posie- *ś 
dzeniu rady miejskiej była na porządku dzień ^  
nym sprawa adaptacyj w ratusiu miejskim. Już E 
to przyznać należy, że radni nasi sprawę tę 
gruntownie obrabiają; bo od dwóch lat już za- g 
padają w tej sprawie g r u n t o w n e  u ch w a ły ,^  
które rada miejska na następnych posiedzeniach 9 
z g r u n t u  obala. g

Po zatwierdzeniu planów i kosztorysów g

imias n1iMitt rtW -
79DZIENNIK POLSKI”

kt6ry kosztuje:

kwsrtalttta.
n le s ty o iU

s ł 4  i 0  ot. 
1 6 #  ot.18 L lM :

D  IMllEji: ! £ £ £ .
( b  p r z e s y ł k ę  d o  d o r n o  s d e s l ę o u l e  9 0  c t . )

Zarazem naleiy odnowić przedpłatę na

SI. 
mi

• • — Ot. 
#•— ot.

m l  u s z c z”
MninwilMlIy, fW Poi « \r(£i prenumeratorów „Bz, Poi,")

Wfl r&nwla* kwartale!* - . *ł 1*60 et.
W 0 ilWuWiUt mlfeSląCZIIB . . Z ł.— -6 0  ot.

Mi roili: a g a  : :

Wydawnictwo „Dziennika 
Polskiego” na podstawie zawar­
tej umowy % wydawnictwem  
„B lu szczu m a  jedyne i wyłą­
czne prawo dawania tego tygo­
dnika po zniżonej cenie.

i

(32)

KUZYNKA ZE WSI,
(The lotely Malincourt).

POWIEŚĆ
H e l e n y  D/C a  t  h .  e r  a .

Przekład z angielskiego.

(Ciąg dalszy.)

— Ja? Nie uczyniłam tego nigdyl — za­
wołała Lesley i zarumieniła się jak piwonja. 
Ja... poślizgnęłam się tylko, a zresztą było to 
tylko dwa razy i to tylko tak sobie 1

— Więcej jednak, niż dwa razy, pozwo­
liłaś mi pocałować się — odparł Bob, który 
wskutek rozozarowania, jakiego doznał, Btał się 
szorstkim.

— Ja, pocałować się ? 1 — Lesley podnio­
sła pogardliwie główkę do góry. — Proszę, czy 
słyszał kto kiedy, aby pannę wbrew jej 
woli można było pocałować naprawdę ? Albo 
k tórai panna całuje mężczyznę, tak, jak  on 
tego żąda, jeżeli nie oddała mu swego serca w 
zupełności ? Końcowi nosa i włosom ooś się 
tam  może dostanie, ale ja  tego nie nazywam 
p m alunkiem ! — zakońozyła Lesley z taką po-* * - ? i— j i ___ważną m i n ą ,  jak gdyby przez całe swoje życie po

' ’ ‘ oałi
 -- *  H  I D J J  ł
święoała się tylko badaniu sztuki całowania 

— Czy może w mieście nabyłaś w tem 
jakiej wprawy ? — zapytał Bob zgryźliwie.

Jak ti w d w w y  wyraz współozgaia zabły­

snął w oczach Lesley, gdy spojrzała w dół na 
przyjaciela. Zaczęła sama cierpieć i mogła teraa 
sama już odczuwać cierpienia innych. Przy­
pomniała sobie, jak Bonny pewuego dnia po- 

i wiedział do n ie j:
— Lesley, jesteś uprzedzona na punkcie 

czynienia biednym dobrze. Czy sądzisz jednak, 
że panom z twej Bfery wyświadczasz dobro­
dziejstwo, iż z nimi kokietujesz i wodzisz ich 
za nos ?

— Tak nauczyłam się wielu, bardzo wielu 
rzeczy w tych ostatnich trzech tygodniaoh — 
rzekła cicho i przez głowę Baba spojrzała na 
pagórki w oddali — wielu rzeczy dowiedzia­
łam się o śwmaie i o jego nieprawościach!

— Ale naturalnie nic takiego, coby ci 
zaszkodzić mogło — rzekł Bob jakby zazdro­
śnie. — Prawdziwie kobiece panny tak rzadko 
Bię dzisiaj spotyka! A ty, Lesley ty nietylko z 
pozoru jesteś kobietą, jesteś nią bowiem w rze­
czywistości. To już taka twoja natura, inaczej 
stąpić sobie nie możesz.

— Przestań, Bob! — zawołała zniecier­
pliwiona — powinieneś mówić to mnie rozsądnie, 
a nie tak ckliwo. W rezultacie mogłabym je 
szcze wypielęgnować w sobie dwie, trzy zdrowe 
cnoty, gdybyś mi pomógł do wyplenienia 
chwastu, który się zakorzenił w moim cha­
rakterze.

— U ciebie niema chwastu — obstawał 
Bob przy swojem — a gdyby tam wreszcie 
ooś było — to w resultaoie nie pragniemy mień 
Anioła na wskróś, leoa pożądamy ooś lądakiepo

Tam w mieście miał się ciągle snuć za tobą 
brzydki, wysoki jegomość, jak mi powiedziano — 
wybuchnął Bob. — Widywano was bardzo 
często razem. Czy mówił ci co o twoich błę 
dach? Byłoby to zupełnie odpowiedniem do jego 
bezczelności.

— Boger Yelyerton? Nie, ten działa tak 
samo demoralizująco, jak ty. Posiada jednako­
woż dobry charakter i jest wiernym przyja­
cielem

— Chee się naturalnie z tobą żenić?
— Nie napomknął o tem ani słowem dotąd 

i nie uczyni tego prawdopodobnie w przy­
szłości.

Bob uradował się.
— A czy więcej niema nikogo? — dowia­

dywał się — Nie liczę naturalnie tych, którym 
dałaś koszal Churchill sądzi, że jeżeli to nie 
Yelyerton, to nikt inny.

— Naturalnie! Błogosławieni c‘ którzy nic 
nie wiedza, a jodnak coś głoszą! v;zy to zresztą 
nie czas już na śniadanie? Daiaiaj nie możesz 
nam dotrzymać towarzystwa Bob, mam bardzo 
wiele do roboty.

Uniósł ją z najwyższej poprzecznej belki szta­
chet i trzymał w wyciągniętych obu ramionach, 
jak lalkę. Jakiś zwiastujący nieszozęście zamiar 
błysnął w jego oczach, w oczach kochanka, 
przebijał się w każdym rysie jego pięknej, ży­
wej, opalonej twarzy.

— Jeżeli to zrobiżs, Bob — rzekła Lesley 
8 zbladła jak  ściana — to cle rabije, nie. wię­

cej jeszcze, nie przemówię do ciebie ani słowa 
do końca mego życia.

Stówa te same przez się mówiły nie wiele, 
błysk jej oczu jednak powiedział wszystko. Bob 
postawił ją na ziemi, tak samo blady jak ona. 
Instynktownie czuł, że oddaliła się od niego o 
cały świat Pomimo, iż odwrócił się szybko, w y­
raz jego twarzy jednak sprawił Lesley wielki 
ból. Po raz pierwszy dopiero ujrzała się we­
wnętrznie roli kokietki bez serca. Wracając do 
domu myślała o Babie, który powoli ss9dł do 
Heathercourt Przez trzy długie tygodoie tęsknił 
do tego dnia, w którym nareszcie, już o tak 
wczesnej godzinie, dano mu dymisję.

— Kto to był ?
2e był ktoś, żo ktoś walczył z nim o pierw­

szeństwo w sercu Lesley, o tem był Bob prze­
konany. A Churchill tak usilnie zapewniał go, 
że żaden z panów prócz YeWertona nie wchodzi 
tu w grę.

XXII
Gdy lady Appuldurcombe we wtorek około 

południa powróciła z GroBvenor Place, z west- 1 
chnieniem ulgi i zadowolenia pomyślała o tem, : 
iż jutro Bonny będzie znowu w domu, jej jodyny ‘ 
Bonny, który w rezultacie nie mógł sobie tak 
wisie robić z Lesley, gdyż inaczej byłby prze ' 
cież za nią pojechał, a nie udawał się za ku­
pnem koni. Posiadał przecież tak nieugięty cha­
rakter, miał tak silną wolę zduszenia każdego 
takiego uczucia w zarodku, miał tak niezłomne j 
postanowienie, iż kobieta na bieg jego śyoia nie j 
wywrze nigdy większego wpływał Coby jednak 1

powiedział na to, że Cyntia ma zamieszkać 
w parku Lane? Lady Appuldurcombe prosiła 
Cyntję, aby natychmiast po pogrzebie przybyła 
do niej na jak długo zechce.

W tsj chwili o kilka prawie kroków od 
niej zaczęli kolporterzy gazet w Picoadilly wy­
głaszać sensaoyjną nowinę:

— Pojedynek w świecie arystokratycznym! 
Jeden z przeciwników zabity I Major Kilmurry 
trafiony kulą w plecy 1

Panowie zaczęli się cisnąć do okien klubu 
i wybiegać bez kapeluszy na ulicę, a y kupić 
sobie gazetę, gdyż nie wierzyli swym własnym 
uszom. Bonny, Bonny Kilmurry, który nigdy 
nie stukał ocalenia życia w ucieczce, i kula 
w plecach? A Dashwood, ten łotr, ten pojedyn- 
kowicz, zabity!

— Co powio na to matka Bonnyego ? — 
zawołał Onslow bezradnie, gdy z Balfem Seto- 
netn przeczytał lakoniczną notatkę dzienni­
karską.?

— A dopiero ta czarująca Malincourt! — 
dodał Seton. — Ona przecież jest sprężyną tej 
całej głupiej historji, a sądząc po jej powierzeh o 
wności nie byłbym nigdy przypuszczał, że jest 
zdolną do czegoś podobnego. Pomimo swej w y­
niosłości zdawała mi się być jedną z tych dobrych 
dziewczątek, które nawet muszce nie wyrządzą 
krzywdy. Jeżeli jednak jest dzisiaj w mieście 
jaka kobieta, której serce pęka z żałości, to 
jest to lady Appuldurcombe a to jedynie ma na 
sarnięcia ta ozarająca Malincourt 1
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w i e l k i m  k o s z t e m  przygotowanych, oraz po 
zatwierdzenia ofert przedsiębiorców na poszcze­
gólne roboty, pewna liczba radnych przeforso­
wała na oaegdajszem posiedzenia achwałę, od­
mienną od pierwotnej, {na wylatanie obecnego 
badynkn ratuszowego. Znany jednak z energji 
burmistrz dr. Jabłoński nwata tę nohwałę za 
za niemożliwą i szkodliwą dla miasta, wskntek 
ozego umieścić ;ą ma ponownie na porządku 
dziennym przyszłego posiedzenia Więcej jednak 
zajęcia, aniżeli ważna sprawa budowy ratusza 
miejskiego, budzą wybory uzupełniające jednego 
radnego i jedaego zastępcy, mające się wkrótce 
odbyć. Tutejsze kasyno żydowskie, które zdaje 
się wbrew statutowi często zajmuje się miej­
scową polityką, chce gwałtem przeforsować „swo­
jego" i rozwinęło już w tym cela żywą agitację.

Niedawno temu odbyło się w tern kasynie 
zebraBie cel*m założenia stowarzyszenia z cechą ( 
na wśróś w.ko polityczną, gwoli skupienia 
pod jednym ezt And arem miejscowych żydów, co- 
by im dopomogło do obsadzenia „swoimi4 wszel­
kich intratny, h posad i nadawania im godności. 
Mądrzejsi nie chcą się narażać i wyciągać ka 
■ztanów z ognia, dlatego też wysunęli na pierwssy 
plan komitet, na czele którego stoi dr. Edward 
Segel. Komitet ten zwołał do lokalu żydowskie­
go kasyna ogólne zgromadzenie, celem zawiązania 
nowego stowarzyszenia antikatolickiego.

DZUłuW Ł rOLSKT i  dni* 4. Października 1890 f .

pad r. b. — Zastępcą katechety w V. gimnazjum 
Iwo wekiem zamianowany ksiądz dr. Jod Żukowski, 
prefekt seminarium kler. — Konkurs na posadę sta­
łego katechety szkoły pięcio klasowej w Bóbrce, 
ogłoszony z terminem do końca października r. b. 
Płaca 450 zł. i dodatek 45 zł. na pomieszkanie 
rocznie.

Do naszych Czytelników.
Rozpoczynając czwarty kwartał, uważamy za 

potrzebne podzielić się z Czytelnikami naszymi 
kilku wiadomościami. Przedewszystkiem donosimy, 
że grono naszych stałych pracowników zwiększyło 
się przez wejście w skład redakcji znanego i tyle 
cenionego powieściopisarza p Fr. ftzwlty Ga 
Wrońskiego, długoletniego współpracownika pism 
warszawskich, znanego naszym czytelnikom au­
tora powieści „Emir złotobrody*, „Warszawa*, 
i „Na s t e p a c h N e wątpimy, że i inne jego po­
wieści jak „Poszukiwacze szczęścia*, „ IM Ć  Fan  
Hetman Mazepa*, „Błędne ogniki*, „Gharcyzy*,
. Bohaterowie życia*, .M arzenia*, etc. dla wieln

! z pomiędzy naszych czytelników nie są oboemi.
, Pan R a w i t a  G a w r o ń s k i  obejmuje re-
' dakcję „Dodatku literackiego Dziennika Polskie­

go4 którego format po skończeniu drakując ej się 
j* obecnie powieści z m i e n i o n y  z o s t a n i e  n a
; f o r m a t  k s i ą ż k o w y .  W dodatku zamieszesa-

ne będą przeważnie prace oryginalne. Na począ­
tek znajdą tam miejsce utwory T. T J e ż a ,  
którego nazwisko jest gwarancją wartości utwo­
ru, tudzież M i r i a m a ,  L a n g e g o ,  Antoniego 
B i e l e c k i e g o .  Kazimierza G l i ń s k i e g o
(„ Z  bezsennych nocy') i Jana N i t o w s k i e g o
{„W alka tytanów*) ILe potrzebujemy dodawać 
że dążeniem redaktora będzie: zaopatrzyć, jak 
najdostatoiej tekę literacką „Dodatku4 i zrobić 
z uiego pismo, odpowiadające potrzebom nmy- 
•łowym każdego wykształconego człowieka

•  * •
W feljetonie naszego pisma zamieścimy po

ukończenia drukujących się obecnie utworów, 
powieść dwu-tomową oryginalną pt.

„Z domu niewoli4.
Pierwszy tom tej powieści nosi tytnł „ Droga 

marzeń", drugi „Upadek*. Jestto powieść, która 
—  że tak powiemy — ilustrują prądy współ 
czesne i ładzi dzisiejszych w Królestwie, wśród 
walk i cierpień, wśród pokus i mętnych doktryn 
pojednania żyjących. Antor, znający dokładnie 
ów „dom niewoli,4 przedstawia go z całą do­
kładnością. W obrazach jego nie ma przesady i 
naciągania, jest tylko smutna prawda z życia 
społeczeństwa, demoralizowanego przez ucisk i 
gwałty...

Autor tej powieści kryje się na razie pod 
piendonimeui Stef. W y b e  p o l s k i e g o  — a 
właściwe jego nazwisko ogłosimy dopiera po po­
rozumieniu się z nim. Powieść ta — jesteśmy 
przekonani — zainteresuje niezwykle polskich 
czytelników.

Następoą nowością f e l j e t o n o w ą  będzie po 
wieść tyle ulubionej autorki p. Marji R o d z i e  
w i c e ,  której przysłania oczekujemy w najbliż­
szym już czasie. Obok tego mamy zapewnioną 
powieść M. G a w a l e w i c z a  i drobniejsze prace 
polskich pisarzy.

W drugim feljetonie 
tłumaczoną z angielskiego.
„Tęp ciel Mormonów ‘.

um;ośeimy powieść, 
nader zajmującą pt.

D)ar|uaz lwowski
N i e d s i e l a  4 paźisiemika
W sali klubu pocztowego przedstawienie teatru 

papug Początek o godz. 7 '/a wieczorem.
PaDorama Golgoty na placu wysiawy o tw arta  od 

gods. 8. rano aż do zmroku.
Teatr hr. Skarbka: popołudnia „Syn4, sztuka 

Sas. Z t owakiego, wieczorem „Pumpmajor4, operetka 
Karola Neumana.

Kalendarz. Niedziela (4 ): Franciszka Seraf. 
Wschód ałonca o -codiiiiit 6 minut 9, zachód o 
godzinie 5. minut 25.

Kalendarz myśliwski. Wolu- rMowaó na jelenie 
kozły (rogacze), jarząbki, cietrzewie i głuszce (ko- 
gnty), słomki, bażanty, kuropatwy, przepiórki, dzikie 
gołębie, dropie, pariwy, ptactwo błotne (krzyki, du 
belty, kulony, bataljony) i ptactwo wodne (dzikie 
gęsie i dzikie kaczki), lisy i zające.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
dotkniętym w dniu 20  zm. pożarem mieszkańcom 
gminy Szeroieniowoe, w powiecie borszczowskim, zapo­
mogi w kwocie 500 zł

Mianowania. Dr. Ludwik KorezyÓBki mia
nowany docentem prywatnym medycyny wewnętrznej 
na uniwersytecie krakowskim.

Komendantem wojskowej straży policyjnej we 
Lwowie został mianowany por. Witcłd Dunin W ą- 
so w i cz.

Krajowa dyrekijt skarbu we Lwowie zamiano­
wała Adama Lukasa, Andrzeja Hyjka i Teodora S,- 
doiyka, stałymi oficjałami girze]ń

Kontrola wojskowa urlopników, rezerwistów i 
rezerwistów zapasowych odbędzie się w dniach od 
1 0 . do 23. bm,, każdego dnia o godz. 9 rano na 
cytadeli. Kontrola d.datkowa odbędzie się doia 16. 
i 17 bm.

Wiadomości djecaoj i!ne Arehidjeoezja 1 w o- 
w s k a  obrządku rzymsko-katolickiego: Przeniesieni
księża wikarjnsze: ks. Kar 1 Trembi ki do Wjżman, 
ks. Adam Petyniak do Zaleszczyk; ks. Franciszek 
Sochowioz pozostaje nadal w Kipeczj ń iach w cha­
rakterze kooperatora. — Konknrs na probostwa dw. 
Marji Magdaleny we Lwowie, w Waszkowoacb i w 
Złotnikach ogłoszony z terminem do dnia 15. listo-

W szkole organistów przy kościele katedralnym 
lwowskim obrz. łać. będzie z końoem listopada b. r. 
opróżnione jedno miejsce z fundacji ś. p. ks. Jakóba 
Bema. Celem obsadzenia tego miejsca ogłasza konsy- 
storz metrop. obrz. łać konkurs po koniec pąździer 
nika b. r. — Wymagane statutami od kandydatów 
warunki, wskazane są w kurendzie drukowanej z d. 
28. września 1878 i 2329. Podania kandydatów, 
obiegających się o przyjęcie do szkoły organistów, 
wnoszone byó winny do konsystorza za pośredai- 
ctwem właściwych urzędów parafjalnych w terminie 
wyżej oznaczonym.

Djecezja tarnowska: Ks. Adam Kurkiewioz po
powrocie z urlopu otrzymał posadę wikarego w Wie­
lopolu — Na probostwo w Krościenku wskutek re­
zygnacji ks. Michała Szota, rozpisany konkurs do 30. 
pcźiziernika. — W rekolekcjach kapłańskich odpra­
wionych w Szczyrzycu pomiędzy 21. a. 25. września 
pod przewodnictwem O. Antoniego Jedka, wzięło 
udział 33 kapłanów z djecezji.

Djecezja krakowska. Miauowani; komisarzem bi­
skupim do nauki religji w krakowskiej szkole realnej 
ks. Wojciech Siedlecki, proboszcz w MogiD; delega­
tem ordynarjatu w podgórskiej radzie szkolnej okrę­
gowej ks. Stanisław Twardowski, dziekan i prób. 
w Wieliczce, w radzie szkolnej w Myślenicach ks. 
Wawrzyniec Sobolak, dziekan i probosz w Lubniu. — 
Przeniesieni: ks. Marcin Galski z Kóz do Trzebini, 
ks. Wincenty Sałapatek z Sidziny do Kóz.

„StillerÓWka4, najstarsza i najlepiej renomo­
wana fabryka cegieł we Lwowie, przeszła — jak 
się dowiadujesz — na własność obookrajowców, 
którzy zamierzają fabrykę tę rozwinąć na wielką 
skalę, a mianowicie rozszerzyć istniejącą jnż przy tej 
cegielni kaflirnię, oraz założyć fabrykę drenów, dachó­
wek, tafli posadzkowych, kostek do brnkowania sieni 
wjazdowych i podwórców, płyt ns chodniki i t. d.
O ile cieszyć się inoŻ9my, że podobnych wyrobów 
z gliny nie będziemy potrzebowali sprowadzać na 
przyszłość z zagranicy, o tyle wyrazić musimy ubo­
lewanie, że w kraju nie znalazł się żaden nasz 
przemy łowiec z dostateczną inicjatywą i kapitałem, 
aby tak rentowna gałęż przemysłu nie przechodziła 
w ręce oboukrajowoów.

Zatwierdzenie wyrokn śmierci. Najwyższy 
trybunał kisacy ny potwierdził wyroki śmierci, wy­
dane na wi źaego H łoda we Lwowie, który zamor­
dował s»ą żonę, wspólnika Hiłoda w tej zbrodni 
Kryszaka; na włościankę Pitko, która zamordowała 
swego męża i na jej kochanka Oaacka z Jaworowa, 
który wspólnie z nią popełnił to morderstwo.

N. we „fółka rolnicza4 zawiązały się w Łęgn 
ad Partyó i w Rudnie w powiecie tarnowskim, w 
Grabie w powiecie jasielskim, w Wróblowioach w 
powiecie drohibyckim, oraz w Umynowis, Szmitko 
wie, Cielążu, Opulaku, Welioy Komarowej 1 Sawczy- 
nie w powiecie sokolskim. Liczba Kółek rolniezyoh 
w Galioji wynosi 1160.

Z Rzymu donoszą: Zuown mieliśmy napad pod 
Rzymem i to znowu w tej samej okolioy, niedaleko 
od Fras ati, którą tutejsi rzezimieszkowia-bryganoi 
obrali sobie za pole popisu. Szef sekoji w minister­
stwie oświaty, komand >r Costetti i pan Boschi, na­
padnięci zosUli w biały dzień przez zamaskowanych 
rozbójników pod Rocca di Papa i odarci z pieniędzy 
i kosztowności Odkryć owyoh rozbójników jest b rdzo 
trudno, gdyż zwykle lak się dzieje: _ chłop pracuje 
około roi-, a ma przy sobie nabitą strzelbę, mby 
dla obrony. W jedaej chwili jeden, czy kilku odbiega 
od pracy, zawiązują sobie twarze, zatrzymują powóz, 
grożą śmiercią, obedrą i najspokojniej wracają znowu 
do zajęcia. Policja esy ni rozpaozl-.we wysiłki, are 
sztuje kilkunastu i —> zwykle nic nie odkrywa,

Z as łk l  dla sierót po księżach ohełmskich przy­
znał wydział krajowy, zgodnie z wnioskiem komite u 
opieki nad wdowami i sierotami, a z funduszu 
uchwalonego na ten cel przez sejm: Helenie i Ale­
ksandrze Knncewiczównom 85 zł., Dmiinice Wito- 
ssyósk e 60 zł , Annie Sabowiczowej 50 zł , Julji 
Malczyńsfciej 40 zł,; Józefie Malczyńskiej. Katarzynie 
Mol-z ńikiej, Annie Krypiakiewiczowej, Em.ljl Woj- 
nowskiej, A astazji M.lczyńskiej, Aitoninie Siulakie- 
wiezowej po 25 z ł .; Teofili Pociejowej, Julji Siula 
kiewiczowej. Zofii Zatkalikowej, Teofili Terlikiewi­
eżowej, Teodozji Lipińskiej. E  nilji ftła.-iewiezowej,
Julji Mozie wieżowej i Bijarski-j po 20 zł.

„Liebel i4. Przy ulicy Gródeckiej pod 1. 34 
usiłował się wczoraj otruć rozczynem kwasu karbo­
lowego pisarz fabryki maszyn Piotrowicza i Szumana, 
Mikołaj S. Pomooy udzieliło mu wezwane telefoni­
czni..- pogotowie stacji ratunkowej. Przyczyną despe­
rackiego kroku był stosunek miłosny.

Gr kat. biskupam w Przemyślu, jak donoszą 
dzienniki ruskie, ma zostać ks kan. Konstanty Cze­
chowicz, dotychczasowy zarządca tej djecezji.

Wystawa budapeszteńska nie cieszy się wiel- 
kiem powodzeniem, gdyż, jak donoszą tamt“jsze 
dzienniki, posłowie- Fenyyessy i Pazmaudy, ozłonko- 
wia towarzystwa, kióre utrzymywało na wystawie 
przedsiębiorstwo zabawowe „Konstantynopol w Peszcie4, 
wnieśli do sąiu handlowego prośbę o zawieszeń e 
konsulu nad tern przedsiębiorstwem Było ti je.no 
i  najpiękniejszych miejsc zabawowych na wystawie

  —
* Lwowski klub cyklistów urządza d l i .  bm. 

ostatnie w tym seionie wyścigi na swoim torze koło

„Chichotka4, opere.ka Taund'a, ukaże 
w przyszłym tygodniu na scenie teatru; obecnie od 
bywają się codzienni próby zbiorowe pod kierun­
kiem p. Henryka Jarsokiego.

się : znajemy się, że wczorajszy występ tej artystki, 
I nacechowany wysoką inteligencją i zdolnością 

odtwarzania prawdy na scenie, a wsparty mięk­
kim, bogatym w odcienia głosem, był dla nas« i ------

w . wUgwzjzu »« uuoiouiiż giuBBui, u ji cua nas
Bogda] to zapal! — artykułem pod takim ty- * prawdziwą niespodzianką. Postać Mani, drugiej

tułam rozpoczyna się nr. 19 Dwutygodnika straży  1 ------------------------------ ■
skarbowej — a ubolewa w nim redakcja nad tem, 
iż wezwanie jej do uwag nad petycją, jaka ma być 
wniesioną do rady państwa o polepszenie stosunków 
wśród straży, tak jakby prawie minęło bez echa.
Jest to smutae, ale jak rę-zy redakcja, prawdziwe.
Nie mniej też prawdziwem jest „Przypomnienie4, 
co do sprawy zawiązania towarzystwa wzajemnej 
pomocy straży skarbowej, które jak się szczęśliwie 
zawiązało, tik też szczęśliwie do tej pory zasypia 
snem... zawiązanych, a n:e weszłych w życie. Nic 
też dziwnego, że i fejleton „Z dwóch tygodni4 za­
prawiony jest ironją i goryozą, bo i skądże „dwu- 
tygodnikarz4 (nowy wyraz!) wobec „braku zapału4 
mógł się zdobyć na... słodycz? W pozostałych dzia­
łach Dwutygodnika nie znajdujemy już tych 
wszy tkich przymiotów, gdyż zawierają one, jak 
zwykle, rozp rządzenia urzędowe, wiadomości fachowe 
i bieżą-e, dotyczące straży skarbowej.

T e a t r ,
(„Miłostki*

rogatki stryjskiej. Będą to wyścigi oykl.ótów polskich. 
Mamy nadzieję, że tym razem pogoda będzie sprzyjała 
i że udział w ty. h wyśoiga h tak ze strony wyści­
gowców, jakoteż i publiczności będzie juk najli­
czniejszy

Siuadki aa  oelt uiytaoznasal publioznej lub co- 
rodowe

D la  b i e dne j  r o d z i n y  S* pozostająaei pod 
opieką związku towarzystw kat. złożjł p. A. Z 5 zł. 

2marll.
We Lwowie Anatol Dami anów ak i, ofiojał kraj 

dyrekcji skarbu, prziż,-wszy 46 lat wieku.
We Wiedniu w ua roku życia, jenerał zbroj- 

mistrz Antoni Werner,  który oi roku 1300-83 był 
dyreitoreua f rfcyfUaoyj d‘a (lalicji.

We Wiedniu dnia 2 b m Józef Nałęcz T n- 
n y  uski ,  insp ktor i na zoln k warsztatów kolejowych w 
Przemyślu, w ój roku życia

W Sokalu, Oliuipja J a c h i m o w s k a, przeżywszy lat 75

W idUG -IiltH Ci U lii!, . ' i d  id  i żtCULStyCńżLJ.
fttipartoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie 3 „Sy0^
komedja w 3 aktach K Zalewskiego; wieczorem o 
godzicie) pół di 8 „Pumpmajur4, operetka w 3 
aktach K. Neumana; jutro w poaiedziałe!: po raz
d.ugt „Miłostki4, komedja w 3  aktach Artura 
Szaitzler’a ; we wtorek „Pumpmajor4, operetka.

Z teati*u. Ruzóauo do n oki role z 3 aktowej 
komedji A freda Kanara pt „Gą3ieoice4, granej 
z powodzeniem w zeszłym sezonie w Warszawie

( Liebelei) sztuka to trzech aktach 
A rtura  Schnitzlera).

Autor „Miłostek4, o którym w ostatnich 
dniach umieściliśmy juk kilka drobnych infor­
macyjnych notatek, należy do nawęj szkoły lite­
rackiej. W języku młodych literatów nazywa się 
to krótko: modern. Wyraz ten, nie przetłuma­
czony dotąd na język polski, a oznaczający coś 
pośredniego między pojęciami: „nowożytny4
i „będący en vogueu, obejmuje jednak tyle roz­
maitych odcieni, jest tak szeroki i wszechstronny, 
że nie da się bez dalszych komentarzy zasto­
sować do Schnitzlera. Modernizm Schnitzlera 
inst zatem tylko jedną skalą z całego zasobu 
barw i tonów, jakie są objęte tym wyrazem. 
Jestto raczej modernizm techniki, aniżeli temata. 
Schniuler, a z nim razem cały legjon młodych 
antorów, nieznanych jeszcze a nas, wychodzi z 
założenia, iż piękna doszukać się także można, 
a nawet doszukiwać się powiano w codeiennem 
życiu, jakiem oddychają miljony, nie wyjątki, 
że do wywołania tego piękna wystarczy tło, o 
jakie ocieramy się prawie na każdym kroku, że 
nie potrzeba zatem stwarzać sytuacyj sztucznych 
i przeładowywać ich efektami, jakich nikt nigdy 
w rzeczywistości nie widział, albo które należą 
do nadzwycsajoych wypadków.

Ażeby jednak z codziennego tła życiowego 
wydobyć pierwiastek piękna i narzucić wyobra- 
źui widza wrażenie stokroć potężuiejsze, niż 
to, jakiego ma dostarcza literatura efektów, 
potrzeba umysłu i pióra bardzo subtelnego, u- 
miejącego patrzeć inaczej, lepiej, delikatniej niż 
inni, umiejącego wzrok audytorjum poprowadzić 
za sobą i kazać mu odczuć wszystkimi władza­
mi duszy to, obok czego może nieraz przecho­
dziło się obojętnie, jak obok rzeczy pospolitej. 
Schnitsler jest taką szlachetniejszą, lepszą i 
wyższą naturą w liczbie pisarzy dramatycznych, 
a jego sztuka, której po ras pierwszy wysłucha­
ła wczoraj publiczność lwowska, jest typem no­
wożytnej komedji, wywołującej prostemi środka­
mi potężne wrażenie. Prostota jej zaczyna się 
od sztafażu scenicznego, a kończy się na akcji 
i charakterach. Autor prowadzi nas do mieszka­
nia studenta i ubogiej szwaczki wiedeńskiej, 
córki muzykanta z przedmiejskiego teatru Po 
kilku początkowych scenach widn czuje, iż nie 
był ta jeszcze, mimo, iż zna może setki mieszkań 
scenicznych, od salonu do małej izby robotnisa. 
Jeżeli był w p o d o b n e j  ubikacji, to wprowa­
dzono go tam aby go nastroić sentymentalnie, 
i pokazać jakiś przeczulony obrazek rodzajowy, 
zamiast czegoś, coby przypominało życie. Nie 
wplata naszych nerwów w kolo niezwykłych 
zawikłań, ale odkrywa dramat, który chwyta 
swoją prostotą. Nie każe patrzeć na manekiny 
lub bohaterów, ale na ludzi. To cała jego — 
forsa.

Daleki od traktowania słuchacza komuna­
łami moraloemi lub rozstrzygania arcyważnycb 
wątpliwości obyczajowo-etyczaych, znajduje pię­
kno w faktach, nie w mentorstwi". Dwaj młodzi 
ludzie, studenci wiedeńscy, i dwoje dsiewciąt 
z niższej sfjry towarzyskiej mają stosunek mi­
łosny. Jestto przelotny promień, pół-miłość — 
miłostka. Natura ich jest jednak niejednakowa. 
Teodor i Mania kochają się dla awantnrki. Jemu 
prawdopodobnie potrzeba tego stoaunku, jak ostro­
gów żołnierzowi, ona angażuje raczej próżność, 
niż duszę i serce. Inaczej się ma z drugą parą. 
Krystyaa, natura tkliwa, serdeczna i pro ta, 
przylgnęła do inteligentnego i dobrego chłopca. 
Przekonanie Teodora, iż powinno się szukać za­
dowolenia erotycznego tam. gdzie „nie ma ża­
dnych drażliwych Bcen, gdzie początek nie na­
stręcza szczególnych trndnośoi, a koniec nie 
przynosi cierpień, gdzie się odbiera pierwszy ca 
łus z uśmiechem, a przy rozstaniu doznaje się 
łagodnego wzruszenia4 — jest już dla przyja­
ciela jego bezprzedmioto wem i spóźaionem ro­
zumowaniem, bo chcąc zerwać stosunek swój 
z Krystyną, musiałby z zimną krwią patrzeć na 
tragadję tego rozkochanego głęboko i przywiąza­
nego na zawsze serca. Tragedję taką wywołuje 
pojedynek, w którym Jan gioia. W mieszkaniu 
Krystyny zjawia się Teodor, ubrany czarno, nio­
sąc straszną nowinę. Sądzi, że sprawi nią co 
najwyżej przeciętne wrażenie, że kochanka Jana 
pocieszy się prędko po nrłastee. Ale zawiódł 
się. Przeciętny efekt zamienił się w głęboki, 
nieokiełznany wybuch rozpaczy, z jakim Kry­
styna przyjmuje wiadomość, i* Jan zginął — 
dla innej kobiety. Nieprzytomna od bólu wybiega 
z pokoju, a za nią idzie beznadziejny okrzyk 
starego ojca: „Oaa już nie wróci — nie wróci4.

Utwór Schnitzlera nie ma w 3obie nic z tej 
męetącej przesady niaszczerości i sztucznego 
djapazonn, które przyczepiły Bię jak OBet do sta­
rej szkoły, posiadającej i dziś jeszcze monopol 
na scenie. Przynosi on ze sobą prawdziwe, fakty 
czne, niesf&łasowe w literackich farbiarniach ży- 
c:e, proste, powszednie, codzienne, a jednak opro­
mienione całą skalą ciepłych i potężnych uczuć, 
po które dość rękę wyciągnąć, aby js pochwy- 
c ć. O wzorowe wykonanie „Miłostek4 pokusić się 
może tylko teatr, posiadający pierwssirzędne siły. 
Niezliczona ilość delikatnych ruchów, półsłówek, 
niedomówień i szept)w, którami autor chciał 
ożywić nawet scaoy nieme, nastręcza artystom 
wiele trudności, a sam charakter atworn wyklu­
cza szablon i pospolitość. Mimo to wykonanie 
„Miłostek4 na naBzej scenie było staranne, chwi­
lami zaś zupełnie poprawne. Na pierwszy plan 
wybiła się pani Rapacka w roli KryBtyny. Przy-

przedstawicielki świata „miłoBtek4, roztrzepanej 
zwolenniczki mundurów oficerskich, miała zna­
komitą wykonawczynię w pannie Czaplińskiej. 
Sądzimy, iż sam autor przyklasnąłby doskona­
łemu pojęcia roli i wykonania, pełnemu szczero­
ści i życia. Epizodyczną figurę sąsiadki uzupeł­
niła starannie p. Gostyńska.

Męskie rola są w sztuce mniej akcentowane 
i traktowane z mniejszą wytwornością. Jest ich 
cztery. Studentów Jana i Teodora grają: pier­
wszego p. Żelazowski, drugiego p. W ostrowski. 
Gra p.  Żelazowskiego miała za sebą wielki za­
sób delikatnych torów, któremi trzeba, zwłaszcza 
w akcie drugim, tworzyć całe sceny, p. Wostro- 
wski wnosił ze sobą do studenckiego pokoju 
temperament, humor i pustotę — w formach za 
kreślonych intencją autora. Sylwetkę Weiringa, 
ojca Krystyny, st?rorzył p. Ruszkowski, który 
w prześlicznej tej roli znalazł dla uwego talentu 
pole prawdziwego oopisu. „Obcym4 był p. Hie- 
rowski. Jestto rólka mała, ale dzięki swemu 
odrębnemu charakterowi nie przechodzi bez wra­
żenia. P. Hierowski powinien ją grać swobodniej 
a będzie zupełiie bez zarzutu. Sztukę wysta­
wiono bardzo troskliwie po odpowiedniej liczbie 
prób, dzięki czemu całość posiadała fluidum 
spójności, tak trudne u nas do osiągnięcia. Dro­
bne usterki mielibyśmy do zarzucenia tłumaczo­
wi, który nie starał sie zachować w języku ty­
powego tonu warstwy, do iakiej należą obie bo­
haterki i ich otoczenie. Utrzymanie się sztoki 
w repertoarze będrie poniekąd miarą artysty­
cznego smaku Lwowian. A . G.

F. Fiirstenberga i 1000 koron od klubu, z któ 
rych 650 pierwszemu, 250 drugiemu, 100 trze­
ciemu. Nagroda honorowa, jeźdźcowi pierwszego 
konia. Dla trzyletnich i starszych koni konty­
nentalnych z wykluczeniem francuskich. Meta 
2400 m. Z mianowanych 15 koni biegało 8 — 
Pierwszy „Halaiz4 P. K. Geista, drugi „Komi­
nek4 jednorocznego ochotnika Lad. Urbana (1. 
p. uł.)t trzecia „Sallang4 mr. B. Y., czwarta 
„Lelkem II .4 rotmistrza Leopolda Itofuiana. 

Totalizator 19 : 39 : 136, plac 29 : 99 
Bieg piąty, oficerskie steeple chase. Nagroda 

honorowa ofiarowana przez 2 . p. ułanów i 1500 
koron od międzynar. tow. w Krakowie wyści­
gów konnych, w których 750 pierwszemu, 400 
dragiemu, 250 trzeciemu, 100 czwartemu. Na­
groda honorowa dla jeźdźca zwycięzcy. Dla 
czteroletnich i starszych koni wszystkich krajów. 
Meta 4000 m. Z mianowanych 4 biegało koni 
2. Pierwszy „Antisemit4 por. R. Heidmannal 
(3 p. u ł) , drugi „Newtown II 4 per. G. Pro- 
skowetza ( 12  p. drag ).

Totalizator 8 :16:  81.
Wyścigi skończyły się o wpół do szóstej.

Z Izby sądowej.
Lwów 3. października.

Podpalenie magazynów wojskowych i malwersacji.
Wczoraj o gozinie */a6 . wieczorem zapadł 

wyrok po siedmiodniowej rozprawia. Trybunał 
skazał Michała Reicha na cztery miesiące wię­
zienia, obostrzonego jednorazowym postem co 
tygodnia, Reicha, Hasiuka, 1 arisera, Nogę i 
Bartla na trzymiesięczne więzienie, obostrzone 
postem co miesiąca, uwolnił zaś Ważnego, Za­
rembę i Hawryka Trybunał nie uwzględnił 
zarzutu obrony, jakoby wyrok potępiający ubli 
żał całej intendantarze i wyraził przekonanie, 
że śledztwo wojskowe zostało przeprowadzone z 
całą sprawiedliwością Kwestji, czy w daoym 
wypadku zachodzi wypadek podpaleaia, trybu­
nał nie dotykał wcale, gdyż stoi ona zupełnie 
po za ramami oskarżenia, Podczas argumentu 
wania przowoduiczącego jeden z obwinionych 
zrywał się kilkakrotnie, tak, iż okazała się ko­
nieczność interwencja ordynansa. Obrońcy dr. 
Sumper i dr. Grek zgłosili zażalenie niewa­
żności, inni zażądali trzech dni do namysłu-

Towarzystwo szkoły ludowej wniosło jeszcze
w r. 1894 petycję do sejmu o udzielenie z fun­
duszu krajowego subwencji na budowę p o l ­
s k i e j  s z k o ł y  w y d z i a ł o w e j  w B i a ł e j .  
Petycję tą prseaazał sejm wydziałowi krajo­
wemu do zbadania, ale ponieważ petenci ani nie 
przedłożyli placów budowy, ani nie wykazali 
potrzebnych funduszów na cele badowy, sprawa 
przewlokła się do chwili obecnej.

Dziś rzecz stała się dojrzała; budynek 
szkolny wystawiony być ma kosztem około 
sześćdziesięcięciu tysięcy zł., to też wydział 
krajowy po wszechstronnem zbadaniu sprawy 
postanowił przedłożyć sejmowi wniosek na u- 
dziclenie z fundusza krajowego n a  c e l e  b u ­
d o w y  p o m i e o i o n e j  s z k o ł y  b e z z w r o ­
t n e j  s u b w e n c j i  w k w o c i e  d z i e s i ę c i u  
t y s i ę c y  z ł., płatnej w dwóch rocznych ra­
tach. to jest w roku 189/ i J 898.

Subwencja ta ndzieloną być ma pod wa­
runkiem, iż  w s z k o l e  t e j  j ę z y k i e m  w y ­
k ł a d o w y m  b ę d z i e  z a w s z e  j ę z y k  p o l­
s k i .  Gdyby kiedy język polski jako wykła­
dowy został zmieniony, wówczas subwencja ma 
być zwróconą funduszowi krajowemu

To prawo żądania 
wencji zostanie 
szkolnym

Rada państwa,
(Telegramy „Dzienniki Polskiego4.)

Wiedeń 3. października. (Z  K oła  polskiego ) 
Niespodziewanie spadła wczoraj na Koło wiado­
mość o rezygnacji p. Z a l e s k i e g o .  Wiedziano 
wprawdzie o cnorobie prezesa, ale nikt nie Bą- 
dsił, by takowa skłonić go aż mogła do rezy 
gnacji.

Sympatyczne Błowa, jakie wyraził ustępują­
cemu prezesowi p. J ę d r z e j o w i c z  i jednogło­
śnie uchwalony adres Koła, wynagrodzić powin­
ny p. Zaleskiego obficie za przykrości, jakich 
szczególnie w ostatnich czasach z wieln stron 
doznawał. Byli tacy, którzy nie mogli p. Zale­
skiemu przebaczyć, że lojalnie popierał gabinet 
hr. Badeniego i nie dawał używać się do 
intryg.

Nie nlega wątpliwości, że przy nowym wy­
borze Koło powoła ponownie swego wypróbowa­
nego prezesa p. J a w o r s k i e g o .  Oto dokładny 
przebieg posiedzenia:

P. J ę d r z e j  o w i c z  poświęca wspomnienie 
Czerkawskiemn, a następnie odczytuje 

wspomniane pismo p. Zaleskiego, ubolewa nad 
jego rezygnacją i podnosi długoletnie zaciągi. 
W serdecznych słowach przemawia p. J a- 
w o rs k i.

śp.

uchwala wysłanie do p.

parlamentarna

Kolo jednocześnie 
Zaleskiego adresu.

Sekretarz odczytuje interpelację pp. W ei* 
g l a  i S o k o ł o w s k i e g o  w sprawie p. Wójcika- 

P. J ę d r z e j o w i c z  oświadcza, że komisja 
zgodziła Bię już na interpelację, 

zastrzega się jednak, że to nie pod preBją.
P. D. A b r a b a m o i  <cz popiera intsrpe 

lację.
P. ks. C h o t k o w s k i  ubolewa, że wnio­

skodawcy działają pod presją i to nie wyborców.
P. L e w i c k i  popiera interpelację i podnosi 

sprawę p. Nowakowskiego.
P. C h r z a n o w s k i  dziwi się, że komisarz 

nie rozwiązał zgromadzenia, na którem mówiono 
o czem innem, a nie o sprawozdania poBelskiem.

P. P o t o c z e k  chwali, że rząd nie daje 
bałamucić ludu, popiera jednak interpelację, bo 
w tym wypadku naruszono ustawę.

P. ks. K o p y c i ń s k i  jest przeciw interpe­
lacji, bo nie chce ustąpić presji socjalistów.

Po dłuższej dyskusji zgodzono się, żeby ko­
misja parlamentarna z wnioskodawcami 
cowała interpelację i wniosła 
do izby.

w y p ra -  
lmieniem Koła

budżetu
najusilniej popierać uchwalenie

Następnie przeprowadzono poufną dyskusję 
i uchwalono —

etu
Wiedeń 3 października. ( Z  Koła polskiego). 

Uchwalona n — ’

zwrotu wypłaconej suh- 
ieczons na gmachn

Wyścigi jesienne w Krakowie
galicyjskiego klubu jazdy panów 

(Telegramy „Dziennika Paisklago*;.
Kraków 3 października. Wczorajsze wyścigi 

odbyły sią przy pięknej pogodzie. Na torze 
mnóstwo oficerów i sportsmenów, a i publiczno­
ści równiaż spory zastęp.

Bieg pierwszy, otwarcia, gładlci: Panowie
Nagroda l  JO0 koron. * których 6-50 pier­

wszemu, 250 drugiemu, 100 trzeciemu koniowL 
Meta 2000 m. Dla koni trzyletnich i starszych 
kontynentalnych z wykluczeniem francuskich. 
Z mianowanych 15 biegało koni 10. Pierwszy 
„C<destin4 podp. I. K Fibifch i (3. p uł.), drnga 
„Riki4 por. St Bzowskiego (1. p uł.), trzecia 
„Lz Ma/quise4 St. Ostaszewskiego

Totalizator 20 : 40 : 200, plac 54 : 47.
B v g  drugi sprzedażny z p ło ta m i: Panowie 

jadą. Nagroda 1000 koron, z k.órych 700 pier 
wszemu, 200 drugiemu, 100 trzecem a Dla trzy 
letnich i starszych koni wszystkich krajów. Meta 
2 800 m. Zwycięzoa po biegu ma być sprzedany 
w drodze licytacji za 2.400 koron. Z mianowa­
nych 18 biegało koni 5 Pierwszy „Rómes II .4 
P. K. Geista, drugi „Pickerel4 por I Rheina 
Wolcocka ( 1 . p. uł ) ,  trzecia „Trzynasta4 hr. 
Jana Tarnowskiego. Zwycięzoa bes nabywcy. 

Totalizator 30 : 61 : 308, plac 88 : 37.
Bieg trzeci, steeple chase. Panowie jadą. Na­

groda rządowa 2500 koron, ofiarowania przez 
ministerstwo rolnictwa dla pierwszego konia, 
nadto 300 koror ofiarowanych przez klub, z któ 
rych 200  dragiemu, 10 0  trzeciemu koniowi, dla 
czteroletnich i starszych ogierów i klaczy austro 
w fg orskich, zdatnych do chowu Meta 3200 m. 
Z mianowanych 8 koni bisgało 5. Pierwsza 
„Peila4 por. H. Stadlera (7. p uł.), druga „Har- 
matn4 hr. Jana Tarnowskiego, trzeci „Atesz4 
por. Ed. Kellera (7 p. uł.) Dwaj dalsi jedźcy 
pospadali z kon .

Totalizator 13 : 27 
Bieg

136, p b c 41 : 99. 
czwarty z  płotam i. Panowie jadą. 

Nagroda honorowa ofiarowana przez hrabiego J-

przez komisję parlamentarną interpe­
lacja, która dzisiaj będzie wniesiona, brzmi:

„Do wiadomości podpisanych doBziy wido­
cznie urzędowe dokumenty, a mianowicie re­
skrypty starostw w Krakowie i w Przemyślu. 
Z tych reskryptów dowiadujemy się, iż w ciągu 
ubiegłego lata odbywały się z inicjatywy posłów 
sejmowych Wójcika i Nowakowskiego zgromadze­
nia, na których zdaniem dotyczących władz ln- 
doość wprowadzano w błąd i występowano prze­
ciwko istniejącym przepisom i rozporządzeniom, 
co mogło było pobudzić do Bocjalnej nieprzy- 
jnźai. podjudzić na siebie klasy społeczeństwa i 
zaburzyć spokój publiczny.

Z reskryptów tych nie wynika, iż takie 
zgromadzenie rozwiązywały władze polityczne, 
natomiast wymienionym posłom zabroniono wbrew 
obowiązującej ustawie zwoływania dalszych sej­
mików relacyjnych, obawiajao się powtórzenia 
podobnych wykroczeń

Wskutek tego zapytują podpisani rząd:
1 ) czy takie reskrypty w istooie zostały 

wydane;
2 ) z jakich powodów władze polityczne w 

wypełnieniu swego obowiązku: utrzymania spo­
koju i porządku publicznego, chwyciły się środ­
ków, które nie odpowiadają zagwarantowanym 
w konstytucji prawom, zamiast użyć środków w 
ustawie przewidzianych? 4

Wiedeń 3. października. ( Z  K oła polskiego). 
Wybory nowego prezesa Koła odbędą zię w 
poniedziałek. Prawdopodobnie będzie wybrany 
p. Jaworski.

Wiedeń 3. października. Kluby: konserwa­
tywny i Dipaulego postanowiły z całą stanowczo­
ścią wystąpić za budżetem. Również i niemieccy 
narodowcy postąpią tak samo.

Pierwsze dwa kluby postanowiły głosować 
przeciwko nagłości wniosków pp. Pergelta i H e­
rolda.

Wiedeń 3. października. Zjednoczona lewica 
obradowała wczoraj w dalszym ciągu nad poło­
żeniem politycznem, nie ogłasza jednak żadnej 
uchwały, konstatuje tylko w komunikacie, iż
wszyscy mówcy wystąpili przeciwko budże­
towi.

Dalej nehwalono wystąpić za nagłymi wnio 
sbami pp Pergelta i Pollaka; ten ostatni dotyczy 
kweBtji nietykalności poselskiej.

Wiedeń 3. października. (Z  izby posłów). Na 
dzisiejszem posiedzeniu izby dep. wniósł p. J a- 
w o r s k i  interpelację w kwestji znanych re­
skryptów starostów w Krakowie i w Przemyślu

Telegramy .Dziennika Polskiego/
L:nz 3. października. Większa własność 

wybrała do sejmu górno austrjackiego ośm>
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Bzybaob strejkuje z 9000 górników około 3500. Are­
sztowano 5 osób.

Wiedtn 3. października. Na zgromadzeniu strej 
kująoyoh robotników towarzystwa kolei państwowych 
referował rob. Halka, iz dyrekoja oświadczyła, że 
w przeciągu trzech miesięcy ureguluje płace akor­
dowe pod warunkiem, że robotnicy natychmiast po­
wrócą do praoy. Robotnicy postanowili trwać dalej 
w strej ku.

Służba konduktorska zażądała również podwyż­
szenia płaoy o 30 procent.

Wiedeń 3. października. Prezydent ministrów 
« przedłużył termin składania wykazów statystycznych,

am !j dotycząoyob ubezpieczenia oficjalistów prywatnych, do

konserwatystów i dwóch wiarnokonstytucyjnycb.
Buda-Peut 3 października. Dzisiaj będzie 

odczytany w sejmie reskrypt cesarski rozwią­
zujący sejm, w poniedziałek zamknie sesję mowa 
tronowa.

Paryż 3. października Minister Hanotaux 
wydał na cześć Szyszkina bankiet, w którym 
wzięli udział wszyscy ministrowie i ambasado­
rowie.

Benin 8. października. Post donosi, i i  misja 
czarnogórskiego ministra Wukowicza w 
bule polegała na tem, aby Czarnogóra mogła j ^0y,ca
wejść w bliższe stosunki z Pertą. i Biiix 3. października. Spokój niezamącony.

Berlin 8. października. Rozpoczęło się tu ! L'cjha strejkującyśh wynosi około 6000. Dotychczas* » n*/M - tnnłn mm 1 O nnAk li rr tn m n nk nHnlAHinn A l\i*An HO I .
zgromadzenie delegatów narodowo liberalnych.

N A D E S Ł A N E .

Obrady trzymane są w tajemnioy.
Belgrad 3. października: Skupczyna iwo 

łana na 17 b. m.
Bruksela 3. października. Trzy kolumny 

wojska państwa Kongo w sile 10.000 ludzi ob­
sadziły Sudan południowy. Połąozenie się tego 
wojska ■ korpusem angielskim nastąpi w tych 
dniach.

łanzlbar 3 października. Znajdujący się 
w niemieckim konsulacie wuj zmarłego »ułtana 
Said Chaiid, został mimo protestu ze strony an 
gielskiej prsewieziony na okręcie niemieckim 
„Seeadler“ do niemieckiej Afryki wschodniej.

Wiedeń 3 października. R ida miejska przyjęła 
wniosek wydziału rady o zniesienie handlu roznośnego.

Wiedeń 3. października. Wczoraj rozpoczął się 
wiec urzędników kolejowych. Wielkie rozgoryczenie 
wywołała wiadomość, źe prezes wieeu, rewideut kolei 
państwowych Schnepf przybyó nie może, ponieważ 
dyrektor Khittel odmówił mu urlopu.

Wiceprezydent Taub wystąpił ostro przeciwko 
temu, zaznaczył, że z tego powodu prawie połowa 
uczestników przybyć nie mogła i zapowiedział, iż 
deputacja wiecu wniesie zażalenie do ministra.

Następnie rozpeozęły się obrady nad pragmatyką 
służbową.

Wiedeń 3. października, Na wiec urzędników 
kolejowych przybył popołudniu prezydent Schnepf i 
oświadczył iż nieprawdą jest, jakoby mu ze wzglę­
dów służbowych odmówiono urlopu. Dyrektor Khittel 
oświad<»ył, iż S.haepf może otrzymać uriop na sześć 
tygodni dla własnej przyjemności, ale nie na cel, który 
wymienił w podaniu. Oświadczenie to przyjęto z 
wielkiem oburzeniem. Wiec przyjął wniosek zniesie­
nia niestałych i zmiennych dochodów.

Wiedeń 8 puźizieroik* Wiener Zeitung  o- 
głasza: cesarz nadał dyrektorowi urzędów pomocni­
czych przy prokuratorji skarbu we Lwowie, Leonowi 
Kowalskiemu, tytuł radcy cesarskiego z uwolnieniem 
od taksy.

Wiedeń 3. października Minister sprawiedliwo­
ści mianował adjunkta sądowego. Edwarda Nahlika 
we Lwowie sekretarzem rady przy lwowskim sądzie 
kiajowym.

Dux 3. października. Spokój niezamącony. W 35

aresztowano 12 osób, u których znaleziono broń pal 
ną; pokazało się źe przywódcy strejku nie są górni­
kami, leoz anarchistycznymi rzemieślnikami.

W teań 8 października. Do N m e  freie 
Presse donoszą z Pesztu, że rząd węgierski po­
stanowił wybory do nowego sejmu przeprowa­
dzić w czasie od 28. października do 6. listo­
pada. Nowy sejm otwarty zozianie mową tro­
nową w dniu 33. listopada.

Ptryż K października. Prezydenci izby i 
senatu postanowili wyjechać na powitanie cara 
do Cherbourga.

Rękawiczki męskie angielskie
j u i  od 1 t ł .  60 ct. po lecają:

K o l M i  i I r z y s z M i
L w ó w  p l .  M a r j a c k i  L 6 .

obok Hotelu franouskiego.

T w a ,  w j  o n s a w s y z ;
DOM BANt£OWY I KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3, 
k u p u j e  i  s p r ł e d j i j e  w s z e l k i e  p a p i e r /  w a r ­
t o ś c i o w e ,  * o s /  i m o n e t /  p o  na  J t c A s z j  m  

k u r s i e  d z i e n n y m .
U b e z p i e c z e n i e

losów od straty prses wylosowanie dl pari.

f a a o  r o t e s t
dc wszystkich ciągnień 

Zleoenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli­
czenia jakiejkolwiek prowizji.

Na los, zakupiony w tym kantorze, padła główna wy­
grana w kwceie 50.000 zł. w. a.

Dr. Fryderyk Land.an
i |*Ow#b-Ófclła J932 1—1
i s s s s  . — — , ; ,.

l Dr. Zygmunt Reinhold
W. Ks. B, nadworny iekarz-dentysta powrócił i ord. 

i ulica Sykatuska 21. 1930 1—6

; Najmodniejsze krawaty angielskie
we w szystk ich  ko lo rach

p o 1 e « s :

Marcin Muller
plac Halicki I. 14, (obok Banku hitseznego).

I

i
targowe.; Telegramy giełdowe i

Wiedeń 3. października 
Giełda pieniężna. Wczoraj po zamknięciu 

giełdy wieczornej notowano: Kredyty 371 01, Węg. 
Kredyty 406 01, Anglobanki 1 5 5 — , Wiedeński 
„Buukvor3ina 263 75, Unjony 296 50, Laeaderbanki 
25175 Sitacbauy 367'75, Lombardy 10175,  Slbe- 
thal. 280 25. Kolej północno-zachodnia 275 25, Ty- 
tuniowe 161'— , Rima — , Alpiny 8610,  Ren 
ta majowa 101 40, Węg. renta koronowa 99 36 
Losy tureckie 49 90, Marti niemieckie 58 75-

Berhu 3 października Giełda woicrajsza wieczor­
na: kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
kurs porównawczy wiedeński, tak zwaną Wiener 
P aiitd i). Kredyty 232 90 (— ' —), sztaebany
156 50 (—•—). lombardy 43'60 (—•— ), Discontc
211 55. Usposobienie mocne.

Frankfurt 3 października Giełda wczorajsza wie­
czorna, knrea końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwane 
Wiener Paritdt). Kredyty 314'— (870'44), nztai 
banr 311'— (367'20,1 lombardy 88 87 (102 06). 
Laura -*— (— Hirpsnsr — .—, Disconlo 
—•— . Usposobienie osłabione.____________________  i

P r z y j e c h a l i ,  d o  L w a w a  j
dnia 3 paźidernikt 1896 r,

HOTEL 20RZA. J  br. Błażowska z Ryozowa. A. 
Horodyski z Królestwa Pol. S hr. Zamoyski z Wysocka i 
J. Siegler-Eberswald z Krzeszowic. W. Bronikowski z 
Lodzi. J .  Szwoński z Białocorki, Dr. E. Stoklasa z Zale­
szczyk L Lobos z Tamowa. S Waohiwicz z Dawidko- 
wiec. A. Zawadzki z Dąbek

11
Nabywszy na własność hotel ten, z największym 

komfortem urządzony, oświetlony elektrycznie, prowadzę 
go obecnie pod własnym zarządem, zawiadamiając równo- 

j czesnie Szanownych P. T. (rości, źe ze spółki Hotelu 
j Imperial w y s t ą p i ł e m .

Polecając się i nadal łaskawym względom, pozostaję 
uniżonym sługą

K rz ysz to f Ja n o w ic z
właścioięl hot-lu, kawiarni i restauracji „Metropol* 

we Lwowie, ul Pańska 1. 1.

L e k a rz  ch o r ó b  k o b ie c y c h  1 a k n sce r

Dr, Leopold ScLellenberg
b. operator kliniki położniczo-ginekologicznej profesora 
Chrobaka we Wiedniu, b. asystent król. kliniki chirurgi­
cznej prof. Mikulieza we Wrocławiu, b lekarz kliniki 
chorób wewnętrznych prof. Nothnagla we Wiedniu, osiadł 
we Lwowie i ordynuje przy uliey Kopernika 1. 22, od 
3. do 5. popołudniu Dla ubigieh od 9. do 10. przed poł 

bezpłatnie. 1815 1—?

Wszech nańk lekarskich

B r . E a z im . P o d le w s k i
upcejalisb. w ehorobaoh skórnych I weoerycznyeh były 
lekarz kilkuletni i  operator na klinikach prof. Fourniera 
i Besnier w Paryża, Lassara w Berlinie i Kaposiego 

Wiedniu.
Ordyauja ad l i .  da 12. I od 3. da 5

u l ,  O L o r ą ż c z y z n y  1. 1 6 .
Dla kobiet i mężczyzn osobne poczekalnie.

Stolla za najlepsze uznane : preparat Kola z afryk. 
orzecha Kol - j t. eliiir, wino, bisąaity, czekolady i kakao 
uznane przez powagi lekarskie jako zn&kemity środek 
dietyozny przy osłabieniu ciała, nerwów, żołądka, jakotei 
do uregulowania czyności serca i jelit. N o w o ś • : ozyata 
mąka tylko z świeżego orzecha Kola, nieooenione dla cho­
rych na nerwy, żółe i wątrobę. N o  w o ś e :  Stolla Bola z 
żelazem, Kola wino z ż#latem, dla uiedokrewnyoh, czysoi 
żołądek i krew, wzmacnia nerwy Nowośó : Parag herbata 
Mate, przyjemnego smaku, z powodu wieiki»j zawartości 
Theiuy silniejsza jak chińska nerbata. Składy : Lwów, 
apteka Wewiórskiego, Kraków, Wiszniewskiego. 1867 1 —10

II Odróżniajcie prawdę od blagi !!
dwa medale zasługi otrzymał S. W. Nieuojowsdl za 
wyrób znakomitych tutek meklejonych ! — Takiem 
odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się 
nie może, poleca się również tutki klejone z pra- 
wdz!wego papieru egipskiego. — Proszę żądać tutek 

Niemojowskiego 11 Wszędzie do nabycia.

h4 U X A R D 0
w § m m
Słynny w świecie

.  H i k i e p L
jest wszędzie do nabycia

Wszecb nsuk lekarskich

Dr. A lbin Padalewski
b. lekarz na klinikach profesorów : Kaposi’ego, Nsumsnna, 
Fingera i Frischa we Wiedniu, profesorów: Lassara
i Caspera w Berlinie i profasorów: Guyona i Fourniera 

w Faryżn.
S p e c ja l is ta  c h o ró b  s k ó r n y c h ,  w e n e r y c z n y c h ,  

p lc io w y e h  i  n a r z ą d u  m o czo w eg o .
f l n o r a ł n r  w cIloro.ba?l1 pęcherzowych, szczególniej 
L  p O I  u l U I  kamienia i nowotworów pęcherza.

Ulica Akademicka nr. 3 we Lwowie
naprzeciw hotelu Georgea, ord. od 10—12 i od 8 —5. 

W yłączni* d is  k ob iet od  2 —S.

nejobfelej 
alkaliczna woda nilr^rzhia

S Z t C I K W l O W k
napój oszeźwiajgey stołowy,

skuteczny bardzo m  kaezel w chorobach szył 
katarach żołądka I pęcherza.

flenryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.

Waiu'3 dia cmitów bydła cjianrp!
Dzisiaj, kiedy chów bydła w naszym kra:u stoi 

na tak wysokiin stopniu rozwoju i przybiera coraz 
szersze rozmiary, nieobojętnem jest dla każdego cho­
dowej wszelki wynalazek praktycznie zastosowany 
w gospodarstwie dla ochrony i zdrowia swego bydła.

Do tych wynalazków należy niezaprzeczenie przy­
rząd kauczukowy, który się znajdować powioien w 
każdej stajni, gdzie stoi bydło opasowe, nierzadko 
bowiem zdarza się przy karmie bydła kartel*mi za­
dławienie się bydlęcia, a przyrządem, który jest pod 
ręką, usuwa się z łatwością niebezpieczeństwo.

Również niezbędnym, a batdzo ważnym środ­
kiem zaradczym przy wzdęciu się bydlęcia jest przy­
rząd, atóry w podobnym wypadku wprowadza się przez 
kanał pokarmowy do żołądka bydlęcia i za pomocą 
tłoka wypompowuje się tamże nagromadione gazy.

Rezultat jest prawie zawsze zadowalniający.
Oprócz wyżej wspomnianych przyrządów, które 

zawsze w najlepszym gatunku tylko prowadzę, pele 
cam przy tej sposobności i inne artykuły niezbędne 
w gospodarstwie i przy chowie bydła, a nranowicie : 
Trokary, Clystyry oynowe i Lejki gumowe dla bydłs, 
Nożyce do strzyżenia owiec i koni, Sól glaubereką 
i kamienną, Fluid Kwizdy dla koni, Proszek Korneu- 
burski, Kwas karbslowy, Krezolinę, Lysol, Proszek 
jodoformowy, Jutę zwykłą karbolowaną i jodifor- 
mowaną, Szozotki i zgrzebła dla koni i bydła itp. 
itp. itp.

Tak te, jak i wszelkie inne artykuły objęte spe­
cjalnym cennikiem, utrzymuję zawsze na składzie po 
oenach najprzystępniejszych

A lo jz / Hfibner
Lwów, Bynek 1. 38.

Nov:y nakład szczegółowego cennika mego 
opuścił druk 1 jest do dyspozycji sian. P. T. 
Publiczności.

TEATR hr. SKARBKA.
Z D zlś :

Popołudnia o godsinie 8-citj.

. 1 9 .  M T  M
komedja w 4 aktach Kazim erza Zalewskiego. 

Wieozorem o godiinie pół do 8-ei.

PUM PM AJOM
operetka w 8 aktach Jana Horsta i Leona Steina, u u z jk a  
___________________ Karola Neumana.

Jutro „Mlłubtkl0 komedia w 8 aktach Artura 
Schnitzlera.

nem

r >  o
Z to iia tfm ia  M  i ot en

J \  4  Z I U T Ę  
Wałeczki białe 1 brązowe

w różnych gruboścJae!i.

Rit, gips, cement 1 t p-
polera

ALOJZY HUBftER
L w ó w , R y n e k  88 .

Ż b iL L .

PŁOCIE! i BIELIZN!
J A N A  R IE D L A

WE LWOWIE

i  i! m i  i  

a

poleca najtaniej własnego wyrobu

Koszule salonowe
po zł. 1 06, 1 55, 2‘ , 2’i5, 2 50 i 3. 
K s e z n l e  Z przodami pikowymi i fał- 

dzikami (złkł»dk*iuij po zł 2 75 i 3. 
K e s c n l e  kolorowe, kretonowe i 

ozfortowe po zł. 2 50 i 3 io 
K o m k u I o  n e c u e  po zł. 155 i 1*90 

ozdobione na wzór ukraińskich po 
i i .  2 30, 2-50 i 2-75.

K o s z a l e  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
zł 1-40 i 1 60.

P 6 ł k * a z i i l k Ł l  z kołnierzami 50 ct., 
bez kołnierzy 35 ct.

K 1 L E S O N T
po et 90, zł. 1 05. 1*15, 1 45, 1 65, 1'80. 
K a l e s o n y  d l a  c h ł o p a k ó w  po

85, 95 ct. i zł. 1 10.
K o ł n l e r i e  tuzin po zł. 2-40 i 3 80. 
H a n h H d y  tuz-.n po i ł .  4 i 4 80. 
C liuatki płócieune, tuzin zł. 2-50

P ra w d z iw e  sa sk ie
SKARPETKI, POŃCZOCHY

dla pań, panów i dzieci.

K R A W A T Y
w największym wyborze.

O r y g i n a l n e  p r o f .  d r a  J A g e r a  
w / r o b /  p o  c e n a c h  f a b r y ­
c z n y c h  z najszlachetniejszej wełny, 
zalecane dla osób wątłego zdrowia, 

łatwo się przeziębiających.
Kstzule 
kaftaniki
Kalesony I majtki 
Śkarpetkl i pouozoohy 
Ogrzewacze za iełądnk 
Kaaaaze
K u ize lk l męskie włóczkowe z rękawami

po zł. 5, 6 i 7.
Zamówienia z prowincji wykonuj:; 

się na js taranniej.
Na iądaa le  azozegółnwe cenniki.
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K u pu ję  g ę s i
dobrze hodowane i bite w każdej ilości. 
Ofe-ty z poda niera ceuy za kilo pod Z. 

F . 1566 do Rudolfa Meeee w Wiedniu

M A G A Z Y N  

„ 4 la viile de Parisu

we Lwowie
p la c  M a r j a c k l  1. 11.

Zawiadamia Szanownych P, T. Od­
biorców, źe otrzyma! już wszelkie no­
wości sezonowe, zakupione osobiście 
w tegorocznej podróży zagranicznej.

T Y L K O
W RESTAURACJI

NAFTUŁY TOHPFHBA
ulica Trybunalska 1. 12, dom własny, 

moina dostać codziennie o godzinie 8, rano 
RbST1 gorące śniadania. ' W  

C E N N I K :
Pieczeń wieprzowa z kapustą .
Siekane płucka . . . .
Flaczki .....................................
Nóżka cielęca z chrzanem .
Kiełbaska z chrzanem 
Kawior
Obiad w abonamencieWszelkie napitki w najlepszych gatunkach 
po cenach najumiarkowaószych; dla pewności, 
że pochodzą z mojej restauracji, daję odbiorcom 
znaczki. Najlepsze WINA po cenach najtań­
szych, pocaąwszy od 40 ct. litr.

Z wysokiem poważaniem
N a ftn la  Toepfer,

15 ct. 
1* „ 12 .  10 n5 „ 15 „ 
40

T A P E L U 8 Z E  m ęskie
g w. łc h r y k t n a d w o rn eg o  d o a la w cy  W. P le s s ą

poleez po najtańszych oenach

STANISŁAW GABRIEL
we Lwowie, plae Halieki liczba 3.

z  i P - A J R r y z - A .
p o w r ó c i ł a

M. T O P O L N I C K A
L w ó w , p la e  M u rja ck i liczba  lO.

m
! M * J L

najłag&cnejsze miejsca klimatyczna w niemieckim Tyrolu połudn owym.
dezun od  1. W rreśu la  d o  1. C zerw ca .

P r o s p e k ty  p ra c*  Z a rzą d  z d ro jo w is k a  ' f g

1 0 0  d o  3 0 0  z ł .  m i e s i ę c z n i e
mogą zarobić pewnie i uczciwie bes 
kapit łu  i bez ryzyka we v.ezy*tklóh 
mlejsooweśolaoh osoby każdego staau, 
które się zajmą sprzedażą ustawą do­
zwolonych papierów państwowych i lo­
sów. Zgłoszenia pod „Łatwy zarobek do 
R u d o l f a  B to s a e g o  w W iedn iu .

we Lwowie, w Rynku I. 42
utrzymuje w swym ban ilu  i poleca wszel­
kie w z kre ;  h a u t lu  k-Jonlalnego i k o ­

rzenne go ttchedząC! towary

w najprzedniejsze] jakości
a djgwisdozenie poucza, ża t^war dobry 
jest zawsze najtańszym, zaś towar pośle­
dni mimo pozom e niż-zei ceny kosztuje 
1 fl 18 zawste Majdrożej. 1—9

Do uaitj«ia w wiV.u oukierniaeh, 
uandiach deLkatasów i óroguerjaotł.

Bez Prucia!
Przyjmuje do ohemicznego czyszczenia 

odnawiania, prasowania wszelkie

Ubiory męskie i suknie damskie
pierwszy wiedeński zakład 

e i y c z o z e n i n  p I »  w
SZYMONA WEISSA, Kopernika 12. 
{ptT Na żądania czyszczę ubiory zupełnie 

w przeciągu kUKu gedzie. 'W B

ffielta InrtrPCta 5Q CeBtnwa iDterja. |  Ciągn enle Już 1. Listopada.
G ł ó  w n r .  w / g r i i u a

75.000 koron
w  g o t ó w c e  i  20°/. ściągnięciem.

Lesy po et. polecają: K ;tj  i Stuff, M. J . n a s ; ,  A u gm t 8 .h e l l .n b e rg  
i S y n , S .h . l l e n b e r /  i Krejeer ,  S kal i Lillen, M. Kl.rfe ld,

p a r o b e k  uboczny
”  ___ ; g g   'I IIJ-W— «ęg
160—200 złr miesięcznie dla otob 
RSzrlkitgo sianu, chcącyłh się zająć 
sprzedażą p r s . w n i «  dozwob n y  h 
iosóvv. — oferty do Hauptstfidtieobe 

Wechselstuhen Geeetlschaft 
A d l e r  A  U en i|> . Budapeszt. 

Założony w r. 1874.

aa kanwie, su.kn e i iE n ych  m aterjłłacb  
zaczęte i go toee  w najnowszych wzorach. 
Wełna na pończochy I skarpetki. Towary 
drobiazgowe I przybory dc krawleoczyzny 
damskiej ; ctrzymał świeże transport; 
i palec* po możliwie aiekieh tenael

handel towarów drobiazgowych

Anton iego E n d e rsa
U 06 Lwów, B y iek  1. 26. 1—3

Przy każdem

Zranieniu
spełnia

Wiedeński ołej kosmet
nleoc nlona usługi 

ila d o m u ,  r o d z ' u y ,  r z e m i o s ł -  
i p o d rd ży  we fl.konacb po 1 i 2 kor

w aptece K. Krzyżanowskiego
we I.wowie. 103 1— ć 

P r o s p e k t y  b e i p ł a t n l o .

Największa Wypożyczalnia nut Muzycznych
Księgarnia, skład nut muzycznych or*z ekspedycja pism periodycznych 

8 . A. K rzyżanow skiego
w  K r a tk o  a r i e ,  poleca 1938 1—5

istniejącą od ćwierć wieku i zawsze w najnowsze utwory zaopatrzoną

Największa Wypożyczalnię nut Muzycznych
na fortepian i inne instrumenta i do śpiewu, 

ffa r u c k i ab onam en tu  r o z s / ł a  s ię  na żą d a n ie  g ra tia  I fra n o o .

najlepsze gatunki, wypróbowane przed 
zakupnem, o smaku czystym aromaty­
cznym, które rozsyła franco opłacone do 
każdej stacji pocztowej, dajac opust 30  centów przy posyłce, poleca jedynie handel

LEONARDA SOLECKIEGO
we Lwowie, ulica Batorego liczba 2

pół kilo kawy CEYLON zielonej d ro lnej . . . .
m 9 n a a średniej . . . . ......................................1 — ,
» 9 9 a „ przedniej . . . .............................. 1 04 .
9 9 9 s ,  gruboziarn istej . .............................. 1.08 ,
n 9 n „ ,  wybieranej . . . .............................. 1 . 1 0  „
9

9

9

9

9

9

-  a perłowej . . . .  
MOKKI a r a b t k i e j ..............................

n 9 r> J4 W Y  z ł o t e j .......................................

Magazyn Futer
B R A C I  L U B E L S K I C H

L w ó w  u l i c a  ł l  K l o w n  I .  3 .  1939 i —12

posiada na składzie obfity w y b ó r  futer w e  weielkich najno­
wszych fasonach tak męskie, jakoteź damskie, orai materje na 
wiersebj do futer i przyjmują wszelkie roboty w zakres kuśnier­
stwa wchodiące, wykounją takowe podług najnowszej mody i po 

najniższych oenach. — Cennik darmo i franco.

Przy edbiorze b i lo g r iau  w miejscu opust 4  esntów.

N a J .trsw a leJ s ia  n« w styfetbtrb w ód 
l a / l e r e j ą c y c h  a rsen  1 i e la i o .  ' u  n e r a l n y e b

W y ł ą c z n a
w y sy łk a

na

całą  ziemię
prz z

H E N R Y K A  A A T T O I I E G O
Tuchlauben 14—16 H I E N  M>-ximiliauitrts<6 5 

212 1 —? W ldpretm ark t 6.
K a r U b a d , F ra n c e n sb a d .  — M a tto n i  i  W ille, B u d a p e sz t.

Celem położenia tamy nadużyeiom niektórych restauratorów , mam zaszczyt
podać do publicznej wiadomości, ża

P I W O  O K O C I M S K I E
s p r z e d a j ę  n a  a z tz la n lz i  t y l k o  n e e t ę p u j ę o o  f i r m y  ■

Naftuła Toepfer, ul. T ryhunalika 12.
H. A uerhshn, rostau racja  .pod sroczką" 

ul. Kopernika 10.
Wilhelm Arnold, ul. B atorego 1. 16 
Jakób Lewcnheek, ul. T rybunalska 4. 
Józef fihrlich. K aw iarnia Teatralna. 
Józef r iieg, ul. Jag ie llońska  1. 22.
Adolt Grunfeld, Janowska 7.
Wilhelm H ellm ann, ul. Kazimierzowska. 
Dawid Koasler, ulica Pańska 1. 12 pod 

„Sohlikiem u.
W ładygław Kozłowski, ul. Gródecka 7.9. 
Jerzy Kirseh, ul. Solarna 1. 8.
Michał Landes, ul. Skarbkow ska 1. 4. 
Jan  Ludwig, ul. K rakowska 1. 7.

Jó ze f Jankow ski, ul. H alicka.
J .  Nowożeniuk, ul. Koperuika 1. 4. 
8zymoo Post, ul. Krakowska.
Karol Przybylski, T eatralna l. 13. 
Antoni R udzińsk i, restaurzo ja  kolejowa. 
Abraham  Rolhberg, ul. Kazimierzowska. 
H erm an Salzburg, u lica K ołłątaja , róg 

Kazimierzowskiej.
Sobulim S to f f , uLca Sobieskiego pod 

„8łouiem ‘.
S. B. T anzer, plac Chorąiozyzay.
Antoni U aiarz, ul. B atorego 1. 12. 
Henryk Yoiee, P iw iarn ia  Oaooimska, róg 

ul. Sykstuskiej I Słowackiego.
Jan  Ważny, ul. Czarnieckiego 

Główne zastępstwo i akład piwa beczkowego

u pp, Ozyasza Wixia i Syna ul. Bogusławskiego i. 12,
T e l e f o n  I r .  6 .  1040 1—?

P a w i l o n  o k o c i m s k i  p l  e  w / s t a w / .
Skład piwa flaszkowego u p. W iesera, ul. Sykstuska 14. Telefon nr. 149.

Na przyszłość ogłaszać będę każdej n iedzieli w pism ach lwowskich naiw i- 
*k& restauratorów, którzy p i w a  O k o o i n e s k i a  sprzedają, s nadto zastrzegam  
sobie wystąpić w drodze lądow ej przeciwko sprzedaży obcego piwa pod m arką 
>kocimekiego. j j j y  GO I Z ,  browar w Okocimie.



DOM SKŁADOWY D .  L  E  S  S  \  E  I I

Najmodniejsze, wyjątkowe towary modne:
ctm. szer. za metr

Nowość szkocka (z jedwabiem) 85 zł. — .50
Nowo;ć „ „ 85 w — .58
Angielska materja modna 120 7JI - . 8 0

n ” n 120 fj —•.85
szewiot w desenie 96 M — .98
Sukienko . 120

77
fi 1.40

Crepe cbeviot 120 fj 1.40
Oheviot diagonal 118 1.05
Sukienko . 100 1.20
Nowości angielskie 120 f ) 1.25
Angielska materia modna 120 71 1.10
Meijowana angielska materja modna 120 fj 1.60
Nouveautć anglais 120 f) 1.45
Cheviot uni 120 f j 1.00
Cheyiot Neuceaute 115 n 1.40
Szewiot sukienny 95 71 1.05
Materja rno.lna w rodzaju szewiotu 117 77 1.70
Haute Nomeaute Cheyiot 120 n 1.70
Nouceauti' Crepe-Cheviot 120 77 1 75
Angielska nowość najświeższa 120 n 2.10
Najnowsza materja modna 120 77 1.95
Materja na szlafroki z jedwabiu . 90 77 1.40
Angielskie materje modne w desenie 120 n 1.30
Tureckie materje na szlafroki z jedw. 95 ctm szer. po 9 ct., zł. 1.70, 1.95
Haute Nouyeautć 120 zł. 2.60
Mille cculeur Haute Nouveautć 115 77 2 50
Haute Nouieautć changeant en soie 120 77 8.90
Najmodniejsza nowość modna 120 9 2.75
Se;onowe nowości 120 M 2 65

zł 4 25, 4.90*, 5.90, 6.20 i t. d.

Najnowsze barchany
Sukna
Sukna
Kamgarny faeonne 
Foulć Cheyiot
Haute Nouveaute dssine relief 
Crepe Cheviotino 
Haute Nonyeaulć relief 
Nouveautć Foule Cheviot 
Foule Cheviot rayć 
Foule Cheriot rayć en noppe 
Kasau urn .
M atuje najlepsze na sp duice 
Cheyiot w desenie 
Szkockie nowości

n n
L^deu
Drap des dames 
Diagonal Cheyiot mele 
Modny szewiot 
Kasau uni 
Nouveaute carre 
Nouyeaule ,
Nouveaute anglais 
Angielska materja wełniana 
Angielska nowość 
Kasan corre nopje 
Himalaya, nowość 
t  ukno wełniane 
Kammgarn diegoual .
Cheriot mele

i flanele:
ctm. szer. za metr

90 zł. — .54
. 120 r> — .75

85 s —.50
85 77 — .52
85 77 — .70
85 n — .65
85 n — .75
85 77 - . 5 8
85 77 — .60
85 »» - . 7 2
90 n — .75

. po ct. 35. 60, 68
96 zl. — 98
90 n 1 15

116 17 1.10
90 n — .48

. 120 77 —.82
. 117 n — .70

115 7 7 — .58
90 77 - . 6 8
85 77 — .58
85 n — .34
85 j* —.46

. 120 77 — .96

. 117 77 1.05
9vż 77 — .90

. 120 77 — .96
85 po 30, 36

. 130 77 - . 8 5

. 130 77 - . 6 3

Wiedeń VI.,
Mariahilferstrasse 81.—83.

Sutereny, parter, mezzanin, I. piętro.

Polecenia godne materje modne:
Flanele

„ nowość 
Flanela Himalaya 
Flanela Himalaya 
Flanela Himalya 
Flanele na suknie 
Flauellcotton uni 
Himalaya flanele 
Himalaya flanele 
Double Himalaya flauele 
Najnowsze barchany .
Orepe barchan 
Najuowsze barchany .
Najnowsze barchany .
Najnowsze barchany .
Najuowsze barchany .
Barchan sznurkowy w desenie 
Wspaniałe deseniowe barchany sz 
Nowości barchanowe w desenie 7 
Barchan Haute Nomeaute 72 ctm 
Najnowszy barchan 65 ctm. szer. 46 ct

etm. szer. za metr
56 c t . — .19
56 77 — .25
56 n — .30
56 77 —.35
60 77 — .40
65 17 — 29
70 77 — .30
60 77 - . 4 5
70 17 - . 4 8
90 77 - . 5 8
56 77 — .21
60 n — .27
62 77 — .32
02 77 — .35
77 n — .35
77 n - .40
60 T - . 4 0

po ct. 45, 4S 52.
ctm. szer po ct. 40, 45, 50 ct. 

szer. po 52 c t , 55, 58, 60 ct. {j 
i t. d.

Plusze do prania
we wszystkich kolorach na bluski, sukienki dla dzieci, bieliznę, ubrania ranne itd. 

80 ctm. szer. metr 1 zł. 28 c t , 160 ctm. szer. metr zł. 2.56.

Dla prowincji wszelkie kolekcje wzorów i prześliczne żurnale modne na
żądanie gratis I franko.

JEDWABNE MATERJE w olbrzymim w yborze! Jesien n y  i zim ow y se z o n  1896/97*.
y ^ ;y .v  ■■ .: vrC *v/ : ■ * ';

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znauą prawdziwą

H ER BA T E  RO SY JSKĄ
z tegoroezucge zbiorą majowego poleca bandalj

W. ADAMOWICZA
-w  B r o d a o h

1 fan t „Famili iasj" bardzo dubrej . . zł. M 0| 
k 1 f. .Melange de Moskau" w oryg. opak. najl. 2.50] 

1 t. . Im peria l"  cesarskiej w jryg. opakow. 3.50 
/ I  f. WyBiewków * niilongz. berbat kwiatów. 1 2(r 
Znakomita KAWA „Ctylej" franco 5 kilo . '*

K n j l c p i z e j  m a r k i

GAEDKEGO
CACAO

207 I - ? d o s t a ć  m ożn a  w s z ą d z i * .

N a t u r a l n y  a r o m a t ,
n a j w j i B z a  w a r t o ś ć  p o ż y w n a ,  l e k k a  a t r a w a t  ś ć .

Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ
N le d e r lM id ik o  -  a m e r y k a ń s k ie g o  

T o w a r z y s tw a  ż e g lu g i  p a r o w e j .

WIED EM.i .  K o l o w r a t r l n g  O 
IT . W eyrlngerR aM e 7  m

C o d L r lo n ja a  ak jap o ćL y a ja  z  W l o d a s J a .
O b jaS n len la  b ezp ła tn ie . 201 i - ?

Obrączki ślubna, plsrśalonki zaręozynowe
p o le c a j ą  n i j U n t a j

F. Kwaśniewski i J, Wojtych
Lwów, A kadem itka liezba 6 

U trzym ują arebre sioło*# na  sk ładzie , 
|jftkatel przyjm nją wstelkie zamówienia 

i  reperaeje  j e  najtańszych oenaeh.

Skład tiłia i bwar w wełaianydi niiiyct 
B. MIKULINSKI i L. KROKOWSKI

we Lwowie pl, Nl.irjacH (Hotel Georga)

o tr z y m a ł n a  sezon  je s ie n n y  i z im o w y  z n a c z n y  z a p a s  to  
w a ró w  n a jm o d n ie js z y c h  w y ro b ó w  angielskich, francu­
skich, o ra z  krajowych z f a b r y k i  Ż y w ie c k ie j ,  k tó r e  

po Cenach fabrycznych u p rz e jm ie  p o le c a .

P ap ie r jedwabny, p ip ie r  krepow y, 
oraz wezelkie

Części składowe do kwiatów
dostarczają fabryki kwiat w filigrano­

wych i papierowych 
J .  T lieb en ea  n a s i.  (M. Erler)

W i*dni,  XIII/5 i Schliichtera, obwód 
Cassel. N sjU ńsze  ceny w sprzedaży 
hurtowne] i drobiąjgowrj. Najlepsze
źródło zakupu* d 'a  odepr. edav ców 
i nauczycielek. Gotowe garn>rowai.e 
przedmioty i i re ik i  wszelkiego ro­
dzaju w w i.lk im  n y bo rzu  P ro isę  
żądać i l ' f t ro w an y .  h cenników darmo 
i epfaccnyi b. S r/.edaż hurtowi)* 
543 i drobiazgowa. 1 - 8

(Do nabycia w ksęga rn iaeb  podrę znit 
naukowy je  !-g<g» K e u s s u e m

P o I s S i O - F m ^ o n s t i  1 * o b ja śn ien iu  
.yntowy i r k -m to w a n i t  ( k s i m  I - B Z '  
W 1 3  »  k u r i a  I I  g I  w  2 1 ) .  raz -i, 
w 3 7  z e s z j tn h  Czi ść P r a U j c n *  
w l u  z e s z y t n r l i  g r e m  tj r lc r  
f r a u c u s t a . (gófem 4  7 zeszytów 
sa ldy  2 2  <t. Numeracja z iszjtów  idzie 
kolejno cd 1  do 4 7 .  Na zalicik ' 
po ztową wysyła s ;ę I )  l k »  211 lut 

j rzyn e jm n  ej 1<* z e e z ) t A w .
Skład główny w księgarn i

G. Gebethnera i Sp. w Krakowie.

bogaty wybór
czarnych i koloryoh

M A T E R T J
w e ł n i a n y c h  a k e s m i t ó w ,  jedwabiów 

i ang. weiwetów do p ra n ia  i d e s e n i o w a n y c h

barchanów, flanel Materyj snktennych
konfekcyjnych na ubrania damskie I mętkie. 

Towarów !n;an>ch i b;wiłnienych r.a pościel, steły, 
(histki do nosa itd. Świeżo okazały Bię

bogato ilust. owane żurnale, które rozet łam y g ra tis  i  fra n co  naszym 
,. T. c c bit r cc ir, zawierające tryginalne odcisk i csiatnich nowości 
ptliszech tarr.skich, konfekcji, toaletach, bluzach i towarach pończo- 

izkowiyth, ubriniach dla męt czy zn i dzieci bieiiznie damskiej, męskiej i dziecięcej, 
firankach, portjarat h i dywanach salonowych i chód likach, kapach nt łóżka i stoły, 

ttttncwanyth kołdrech flanelowych I podróżnych kołder z p;us2u 641 i 2

Grand Magasin „AD PRIX FIXE
BRACIA HIRSCH & Co., iylko WIEDEŃ I., Graben Nr. 15.

NB. Za rychłą i solidną obsługę wszelkich zleceń ręczy nasza ogólnie znana rzetelności firma.

List otwarty
do P. Plato v Reussnera.

Nabywszy parę  zeszytów pańsk irg r 
.Sam ouczka Polsko-Francuskiego" dl> 
mej o frk i, nie (h  żąłem w ierzyć, ab< 
się na nim moŹLa było nauczyć bea 
u a iczy iie la  i tak prędko, jak  to się 
w rezultacie okazało. Oórka moja, p rze­
szedłszy zeszytów 2 )  w krótkim  czasie, 
u ie t \lk i nie doznała najm niejszego utru 
lżenia w nauce, lecz owszem, uważ 
naukę tę za rozrywkę najm ilszą i pr/T- 
em nolć . czego nic m ożni z i a s ź ć  
w innych podręcznikach podobnych — 
Ig n a c u  P io tro w sk i,  W arszaw i, dni 
3. lij c i  1895 r., ul. W spólna nr. 19, m .1

Król. rum uński i król. serbski
C Y R K

CESAR S ID O LI
T e le g ra m !

W ysoką Szlachtę, Świetny c. i k. G r .izon, S iauowną P rasę  i Sza- 
row ną P. T. Publiczność mam saszczyt niniejszom uorzejmie zawiadom ć, 
żo po dwuletniej nieoboeuośei mojej, w przyszłym tygodniu

osobnym pociągiem z Krakowa
przybędę tu wraz z mojem

v» spaniałem w i elki em T o w a r z y s tw e m
składające_n się ze

150 osóto 96  koni
i rozpoczną k r ó t k i  s z e r e g  p rzsd łtaw ieć w wybuio rauym prz z p Kaz. 
Hrebouiego i z komfortem urządzonym  cyrku, zaopatrzonym  w 6C0 płomieri 
gaz< wyih do ośw ietlenia, znajdującym  się na gruntach k-ięcia Ponińskiego 

p r z y  u l i c y  Z y g m u n l o w z U l e J  U c z b ta  1 .
Z szacunkiem  C E Z A R  S ID O L I 

kaw aler orderu Takowa, dyrektor i w łaśei.ie l 
m urowanych eyrków w B ukareszcie i Jas iach .

W e środę p ierw sze p rzed staw ien ie .

Preblanska szczawa
najezystsza alkaliczna szczawa alpejska .  zaak.m itym  ekutku w ohronioznyeh 
katarach, a szczególniej w fermowamu się kwasów urynowysh, ehron. kaU rach  
pęcherza, formowaniu się kam ienia w pęehęrza i nerkach, oraz chorobie B riw hu 
Przez swe składniki i smak przyjemny jes t zarazem najlepszym d jo te ty ezn m  
i orzeźwiającym napojem . P reb la u a k l za rzą d  azczaw ów  w P r « b l» n  

poczta St. Leonhard, K aryntja. 5 0 1

KLITH1A DLA DTRZTBASIA
s a ó R f

UPIĘKSZENIE
WYDELIKATNIENIE

C E R Y PDDDR
Cena puszki zł. 1.20.
Rozsyłka za pobraniem 
lub poprzedniem przysła­

niem pieniędzy.

Najbardziej elegancki puder toaletowy balowy i salonowy
M a ł y ,  r ó ż o w y ,  albo ż ó ł t y .

Chomlozela analizowany I uznany przez

PP. i .  J. PO H LA ,  C. K. PROFESORA WE WIEDNIU,
Pisma uznMiiam i  najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od

Gottlieba Tanssig,
C. k. Nadwornego doatawoy I fabrykanta dollkatuyob Bydoł toaletowyoh.

o l l z e t l e  n r .  8 .N h l a d  c i o w n y  p e r l m n e r y l t  w  W i e d n i u . '
n  n .h ^e ia  w e  L w o w i e  u Z. Ruekera apt., Jan a  Dziewońskiego, S tanisław a G abryela, Alojzego H ubners, 

«• * k w o  i Oberekiego W łodka i K rajewskiego, O. T . W incklera i S yna; w  T a r n o w i e  : M oritz F ieieoher
junior w  P r z e a » y  A1 a  t M. B artschau, Adolf 8paohner l we wielu aptekach, perfum orjaeh 1 droguerjach.

iedak to r odpowiedzialny Adam Krajewski. Papier t  fabryki cierlańskiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem Franciszka Kattnera.


